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Prawo i siła w żądaniach 
Aastro -W  ogier.

Serbia znajdu je  się te raz  w roli człow ieka, 
'Rad k tó rego  głow ą k toś m ocniejszy wy wija mie­
czem, i niew iadom o dziś jeszcze, czy ten  miecz 
w  niego uderzy, czy nie. W szystko, co teraz  
w ypisuje p rasa  serbska przeciw  A ustryi, mo­
żna uw ażać za n iepoczytalne m io tan ia  się ta ­
kiego człow ieka, przejętego śm iertelnym  s tra ­
ciłem. N iewiadom o, co będą, zaw ierały  żądania  
A ustro-W ęgier, ale zbliżają się one nieuchron­
nie i dzis już rzucają  w ielki cień przed sobą. 
Je s t niem al p ew nt, że tymi razem  żądan ia  te bę­
dą nie pozornie, lecz napraw dę energiczne, 
gdyż w ycisnęła na  nich  swoje p ictuo  silna in ­
dyw idualność Tiszy, k tó ry  bral udział w ta j­
nej konferencyi m inistrów .

We środę Tisza po raz trzeci w ygłosił w ielką 
niowę w  sejm ie w ęgierskim  i po raz  trzeci poło­
żył nacisk  na to , że wojna je s t możliwa. W sku­
tek  nioczynności parlam en tu  austrack iego , wo- 
g ’’le p u n k t ciężkości w  dyskusyach , a  może 
naw et w decyzyach politycznych przesunął się 
w stronę  W egier. W ęgrzy  w Sejmie kom entu ją  
już z gory  dem arche, k tó ra  jeszcze nie n a s tą ­
piła, i trzeba  odrazu stw ierdzić, że ten  prze­
r a ż a ją c y  udział ro li W ęgier w  bliskiej już de- 
niarche, w cale nie wychodzi n a  korzyść po­
koju.

Udział A ustry i w toczącej się na  tem at de- 
nr&rche d yskusy i po lega dziś głów nie n a  tern, 
£e p rasa  au s try ack a  usiłuje dostarczyć rozum o­
w ych dow odów  n a  słuszność żądań  A ustro-W ę- 
gier wobec Serbii. P iszą więc różni profesorzy 
a r ty k u ły  o tern ja k  się p rzedstaw ia ją  owe żą­
dania ze stanow iska praw a m iędzynarodow ego, 
h istorycy  p rzypom inają  różne w ypadki analo ­
giczne z przeszłości. W szystkie tf w yw ody ma- 
!•} na celu p rzekonać Serbię, że pow inna ugiąć 
się wobec żądań m onarchii i w ypełnić jo bez 
szem rania. P rzytem  jed n ak  te  różne glosy p ra ­
sy  są nieco sprzeczne. Podczas, gdy  np. inns- 
kjuc ki profesor p raw a, dr L eutner, w  „N. W.

a gbl.“ tw ierdzi, że pTawo m iędzynarodow o w 
odniesieniu ao obecnego za targu  austro- serbskie­
go je s t zupełnie jasne  i p roste, to  m unachijski 
Profesor F ra n k  w  „Ni F r. P resse“ w yraża cały 
szereg w ątpliw ości i stw ierdza, że w  tem pra-

e niema nic ustalonego, a  teo ry a  w tych  kwc- 
styach  zwłaszcza, k tó re  w danym  w ypadku  się 
w yłoniły, je s t sporna. N aw et w  razie gdyby  
Princip  by ł się schronił na  ziemię serbską, nie 
ddałaby  Serbia obowiązku w ydan ia  go, jeżeli 
n .le m a odnośnej konw encyi z m onarchią, an i 
n ie m iałaby  podstaw y  sam a go ukarać , jeżeli nie 
^  u siebie stosow nych postanow ień p raw a k a r ­
le g o . W  spraw ie ew entualnej in terw encyi Au­
stro-W ęgier tw ierdzi F ran k , że panuje żyw y 
spór teo re tyczny  co do tego, czy in terw eneya 
godzi się wogóle z zasadą idealnego rów nou­
praw nien ia  w szystk ich  państw , z zasadą, k tó ra  
rów nież zaw arta  je s t w praw ie m iędzynarodo- 
Wem. A toli naw et ta k  zasadniczy  przeciw nik 
Praw a in terw encyi ja k  Ullmann —  pisze F ran k  
~~ p rzyznaje  państw u praw o s a m o p o m o c y  
w razie niebezpieczeństw a , gdy  n. p. stosunk i 
w  państw ie sąsiedniem  narusz? ją żyw otne in ­
teresy  państw a, k tó re  je s t zmuszone do sam o­
pomocy.

Uo się tyczy  precedensów  i analogii h isto ry ­
cznych, p rzy taczanych  przez dzienniki, to  ża- 

eu z n ich  nie je s t tego rodzaju , by  mógł w  d a ­
nym  w ypadku  służyć za wzór. Owszem, w szyst­
ko w skazuje na  to , że obecny za ta rg  je s t bo- 
§ Ja j ęZy  n je pierw szym  w dziejach, w  k tó rym  
e  wos ty  a irred en ty , dziś dla w szystk ich  państw  
&k tu a laa , w sposób ta k  ja sk raw y  w ystąp iła , 
n msąc na ostrzu m iecza py tan ie: D okąd m a się- 
f?a ' praw o i spraw iedliw ość, a  skąd  zaczyna się

już siła i przem oc. Tę kw estyę dotychczas zała­
tw iano od w ypadku  do w ypadku,dziś jed n ak  
sk rystalizow ała się ona fc  za targu , trudnym  za­
rów no pod względem  prak tycznym , ja k  teo re ty ­
cznym — w zatargu , k tó ry  n iem ając preceden­
sów , sam będzie na przyszłość sław nym  p rece­
densem.

Pow iedział lir. T isza; „Zło musi być w yrw ane 
z korzeniem ". T akie będzie m otto austryack ie j 
dem arche w- Belgradzie. Pewmr-m jest, że żąda­
nia te  będą n a tu ry  n iety lko  krym inalnej, ale 
i politycznej. Co do żądań pierw szego rodza­
ju, to  Serbia już sam a parę  razy  ośw iadczyła 
gotow ość, że przyczyni się do w szystkiego, coby 
mogło pomódz do w yśledzenia i u k a ran ia  m or­
derstw a, jako  tak iego . A toli, co znaczy owo: 
„w yrw anie zła z korzeniem ", ja k  się hr. T isza 
w yraził?  Czy z tego sam ego korzenia, z k tórego  
w yrasta  silny  pęd, rozkw ita jący  krwawią różą 
m ordu, nie w y rasta  także de lik a tn a  p łonka 
przyszłej wolności narodu? Zło i dobro są dzi­
wnie pom ieszane we wszech.świccie, i m ają n ie­
raz w spólne korzenie. D latego groźba hr. Tiszy 
musi napaw ać Serbię tem  większem  przeraże­
niem, że, ja k  się zdaje, Serbia będzie w  obe­
cnym  konflikcie izolow aną.

P ra sa  w iedeńska już dziś p rzesta ła  mówić 
o tem , że sym patya  całego św iata  cyw ilizow a­
nego będzie po stron ie  żądań  Austryi. T ak  mo­
gło Dyć, dopóki żądania  te  nie wykraczały je ­
szcze w yraźnie w sferę polityczną. Nie z sym- 
p a ty ą , ale ze zrozum ieniem  m ogą się jeszcze 
spo tkać  żądan ia  m onarchii, o ile je s t jasnem , 
że chudzi tu o sam opom oc. W szak jeżeli w domu 
sąsiada  się pali i ogień może się przerzucić na 
m oją sadybę, albo  jeżeli sąsiad  m anipuluje u 
siebie z rozm ysłu ogniem  tak  nieostrożnie, że 
moje strzecha zająć  się może, to  je s t słusznem, 
abym  tam  pospieszył a sw aw olnikow i ręce sk rę­
pow ał

Czy dem arche przekroczy te  g ran ice słusznej 
sam oobrony? To jest sedno rzeczy. P rzeczy ta j­
m y uw ażnie tek s t te j dem arche, zapow iedziany 
przez „N. F r. P resse“ . Oto Serbia ma w drożyć 
śledztw o n a  swoim gruncie — „pod gw araneyą, 
że będzie ono rzeczyw istem  i gruntow nem  uzu­
pełnieniem  w yników  śledztw a sarajew skiego". 
T a  druga część żądania  ju i jest pewnego ro­
dzaju  dy k tandem , a  w in te rp re ta c ji p rak tycznej 
może Serbię zupełnie upokorzyć i rząd serbsk" 
w oczach ludności poniżyć. Dalej m a Serbia 
zam knąć czy ograniczyć stow arzyszenia, k tó re  
ag itu ją  przeciw  granicom  m onarchii i w yw ołują 
nastro je , z k tó ry ch  rodzą się zam achy. J a k  to 
„n astro je"?  Ten sam nastró j może w yw oływ ać 
różne sk u tk i. Potem  ma się żądać lepszej obro­
n y  g ran ic  — i grozi się przy tem  zaw czasu szy­
kanam i granicznenu, jako  w stępem  do w ojny. 
Oprócz tych  żądań doraźnych m a być p o sta ­
wiono jedno ogólnikow e żądanie —  ni mniej 
ni w ięcej, ty lko  w k ie runku  zm iany całej po­
lityk i Serbii. Żiódla serbskie donoszą jeszcze, 
że A ustrya zażąda  w ykreślen ia  pew nych 
w ielkoserbskich ustępów  z podręczników  szkol­
nych, używ anych w szkołach średnich w Ser­
bii

Jeżeli nikf za Serbią nie stoi i jeżeli nie 
w padnie ona w  szal, to ustąpi. T rudno jed n ak  
ocenić, czy to  ustępstwro będzie zw ycięstw em  
praw a, czy siły. Nie próżno zresztą teo re tycy  
p raw a określali je w  ten  sposóu, że jest ono 
t j ik o  skodyfikow nniem  stosunków  siły. Dość 
w skazać n a  to, że an i AustroA A ęgry od Rosyi 
nie m ają odwngi zażądać ograniczenia irred en ty  
hr. B obrińskiego, an; Rosya nie m a pretensy i 
do A ustry i, ab y  tęp iła  w śród B krs "ńców m arze­
nia o wdelkiej U krainie.

Ja k o  Polacy z naszego stanow iska narodu  
rozbitego, troszczyć się m usim y o całość granic 
m onarchii o ty le , o ile m ieszkam y pod w spól­
nym  dachem  i o ile nam  grozić może wmjna. 
Ale znowu, jako  Polacy, nie mamy z drugiej

Maciej Wierzbiński.

S z a lo n y  r o k .
Powieść historyczna z roku 1848.

32 (Ciąg dalszy).

K t n y  te żywe, drgające temperamentem pi- 
•satokitu, k tó re  poryw ały  czytelników , w ięk­
szość ich przejm ując entuzyazm ein i zachw y­
tem, dei iłowały te raz  przed nim niby ro ty , plu- 
0ny, reg im enty , olśniewra ły  spra wnością i bra-jj 

w urą dyalek tyczną. Po przez te n  pryzm at bar­
w ny wyczuwał sw oją w ielkość, czyny pióra i 
ym ysłu spekulatyw nego biorąc za czyny miecza 
* ®en usza m ilitarnego. J a k  naonczas, gdy  kre- 

*• »Row stanie w arszaw skie", odnosił te raz
2w ycięstw a i p ił z tych  zw ycięstw  ufność w
6we generalskie ramie.

“tyecnie m iał pobić Prusaków ...
Niemal gw ałtem  oderw ał się od właściw ego 

swego terenu  akcy i: od bitew , inkaustem  fan- 
pisanych. Z przykrością obniżył lot, zwi- 

Ddł sk rzyd ła  i wcielił się um ysłem  w  realn e wa- 
*unki obozu. P róbow ał obliczać, kalkulow ać, 
dysponow ać swą siłą, w yznaczać placów ki, lecz 
Nużyła go ta  sucha p raca niew ysłow ienie. gdyż 
osi&dał na  mieliźnie nieum iejętności fachow ej.

Uorywczo naw iedzały  go przebłyski p lanu 
a «ensyw nego , luźne fragm enty . S ta ra ł eb te- 
Taz spoić je  w  całość słtrystakzow aną, prześw ie­
cić ideą w ytyczną, lecz uwdktał się w chaos 

in n y c h  przypuszczeń, w  p lątaninę zagadnień,

na  jakie P rusacy  i dana  chw ila ty lko  odpowie­
dzieć mogli. Falow ał bez busoli po wodach e- 
w entualuości, gubił się w przesubtelnionyeh, zbyt. 
dow cipnych, a niew ykonalnych pro jek tach  i 
zaaw anturow ał się w cudow ne fantasm agorye 
strategiczne.

Na m om ent przerw ał tę  barw ną przędzę nie­
znośny, prozaiczny, zdrow y rozsądek i podsze- 
pnąl m ądrze, aby  ściągnąć jaknajw ięcej spra­
w nego zołm erza, przyzw ać na  pom oc cały obóz 
pleszew ski. Zresztą, nie znał an i zam iarów , ani 
s iły  n ieprzy jaciela  i to  go uspokoiło i, jak  są­
dził. -wj swobodziło od obow iązku w ykreślenia 
ścisłego, szczegółowego planu i Bzyku bojo­
wego.

N atom iast rozwdnąt sk rzyd ła  w yobraźni bata- 
! listycznej i szyb rwał śnnało, aż noc pogrążyła 
1 w szystko w m rokach niepewności...

xn.
Z dymem pożarów.

—  Gore! Pożar ogrom ny! W  stronie Nowe­
go M iasta!...

Z tym  okrzykiem  w padła zadyszana p a rn a  
Jad w ig a  Gram ińska do swego pokoju  i zaa lar­
m ow ała grono pań i dziew cząt dw orsk :ch, k tó ­
re d a rły  szarpie i przytem  trzepały  językam i 
niefrasobliw ie.

W ieść, brzem ienna grozą, gruchnęła m iędzy 
niew iasty , niby jastrząb  w stado gołębi. Zer­
w ały  się na  nogi, w ybiegły  owczym pędem  za 
te rey a rk ą  i popędziły po schodach na  podda­
sze do okienek szczytow ych, dość dałek  o- 
tw ierających  w idok na okolice.

Ew usia zaś dopadła drabiny, w chodzącej w

strony  po trzeby  rozczulać się nad  losem Serbii. 
Irred en ta  serbska m a właściwie charak te r ira- 
peryalistyczny , jest ruchem  nie wolnościowym 
lecz zaborczym . Podczas woien bałkańskich  
u trac iła  Serbia wiele sym patyj europejskich, 
a obchodzenie się je j z obcemi narodowościam i 
w zdobytych p row incyach  okazało, że nie doro­
sła ona do wyższych horyzontów  wolności, lecz 
naśladu je  m etody cara tu , k tórego je s t powolną 
służebnicą. Je j zuchwmłe staw ianie się A ustryi, 
jej ciągle w ichrzenia w AP anii, nie pozw alają 
na dalsze a k ty  w spaniałom yślności ze strony  
silniejszego sąsiada. A co najw ażniejsze, nie jest 
jeszcze udow odnione, czy ludom bośniackim  
Iepiejby się działo pod rządam i Serbii, czy pod 
rządam i A ustryi. Dopóki Serbia we w lasnem  
państw ie nie złożyła jeszcze dowodów wyższej 
ku ltu ry , dopóty  nie może zbyt skw apliw ie się­
gać po Bośnię.

T a je m n ic z a  a k c y a
b r«  B e r c h to l d i  t

Już w ową nieszczęsną niedzielę, g d y  Sa­
rajew i w ykonano zam ach na arcyksięcia F ra n ­
ciszka F e rd y n an d a  i, gdy  po pierwszym  p rze­
słuchaniu P iin c ip a  s tw ierdzen i ślady  zbrodni, 
wiodące do B elg radu  — zarówmo w W iedniu  
ja k  w B udapeszcie odezwały się głośno żądania, 
ażeby rząd  serbski ze swojej s tro n y  zajął się 
spraw ą zam achu n a  tery to ryum  serbskiem . 
W ciągu czasu, k tó ry  up łynął od owej chwili, 
stosunki pom iędzy Serbią i A ustryą zaostrzy ły  
się tak  dalece, że opinia publiczna liczy się po­
ważnie z wszelkiem i ew entualnościam i i jest 
ogrom nie ̂  zaniepokojona.

To zaniepokojenie jest zupełnie uzasadnione 
tem. < o się dzieje w  łonie odpow iedzialnych 
czynni! ów politycznych  zarówno w  A ustryi, 
jak  na  W ęgrzech. Co chwalę m am y radę  gabi­
netow ą to au s try ack ą , to  w ęgierska, poczcm n a ­
stępuje  w spólna ra d a  gabinetow a i oczywaście 
audyeneya lir. B erch to lda u cesarza. Za każdym  
razem  źródła urzędow e milczą, na tom iast źródła 
nieurzędow e zapewaiiają, że zapad ły  w ażne po­
stanow ienia w spraw ie kroków , k tó re  m ają być 
przedsięw zięte „przeciw ko" Serbii, przyczem  
w yraz: „przeciw ko" byw a podkreślany . Co
chwilę pojaw i?ją się doniesienia o „dem arche" 
A ustry i w B elgradzie, a dw ukrotn ie  już pojaw i 
ły  się w iadom ości, że gab inet w iedeński ma w y­
słać ultim atum  do B elgradu z żądaniem  od­
pow iedzi w ciągu 48 godzin.

Urzędowe źródła m ilczą, a  ludność jest zanie­
pokojona i znajduje się w stanie ciągłego zde­
nerw ow ania. Raz ty lko c. k . B iuro korespon­
dencyjne przyniosło w iadom ość, jakoby  Serbo­
wie w Belgradzie postanow ili w ysadzić w po­
w ietrze gm ach poselstw a austryack iego  i w y­
ciąć wr pień m ieszkających w B elgradzie obywa­
teli austro-w ęgierskich . W praw dzie po upływ ie 
n iecałych  24 godzin to samo Biuro doniosło do­
słownie, że w B elgradzie panu je  spokój, ale 
tym czasem  w strąśn ię ta  już poprzednio giełda 
zachw iała się znowu K urs papierów  naw et ta k  
pew nych, ja k  m oneta złota, spad ł nagle, mnó- 
stwm ładzi poniosło nagle s tra ty , a  finałem  de- 
r ity  b y ły  liczne sam obójstw a zbankru tow anych  
finansistów . Ale i poza g iełdą ogół ludności po­
nosi ogrom ne s tra ty  in a te iy a ln e  skutk iem  niepe­
wnej sy tuacy i, a jeszcze więcej skutkiem  ta je ­
mniczości kroków  rzatdu auslro-wygierskóngo. 
Ludność już trzeci ro k  p łac i k o n trvbucyę  wo­
jenną bez wrojnv.

Hr. B erchtold w idocznie zam ierza w ytrw ać 
w swrojej tajem niczości nadal. W ynika to  z 
w torkow ego a rtyku łu , ogłoszonego przez „Pe- 
sler L loyd", organ budapeszteńsk i m inisterstw a 
spraw  "agT?„nicznvch. „P este r L loyd" donosi, 
że na  audencyi hr. B erc' Ma u cesarza

czw orokątny  otw ór w dachu, i w skrabała  się 
po niej na platform ę, wyłożoną blaszanem i pły- 
tam i.

Z astała już tam  państw a M iclżyńskich, ma­
larza K arlińskiego, leśniczego Skóraczew skie- 
go, panią Bronislaw ow ą D ąbrow ską i grono 
innych pań, Tw orzyli grupę nieruchom ą, uwi- 
słą oczyma na rozkrw aw ionej oddali. E w usia 
przy tu liła  się do nich, zapa trzy ła  i  zastyg ła  w 
napięciu nerw ów .

Hen, po lewej stronie odrZewionego osiedla 
w innogórskiego płonęły południow o-zachodnie 
skłony sklepienia, pow lokły się rubieżą łuny 
niby rozlewem wód karm azynow ych. Ognie po­
żarne, buchające z jak iegoś rozległego kotli- 
ska , raz  ciem niały, dym am  zasnute, raz  ja ­
śn iały  w tonie, raz purpurow ą, raz am arantow ą 
rozw lekały  się p łach tą i peizły  w  górę na  b la­
de lazury  krw aw ym i strum ieniam i, k tó re  snu­
ły się leniw ie, rozpylały m iejscam i, lub roz­
czapierzały  w  wężowe przędze, sięgające chci­
w ym i jęzoram i w dół, do posad ludzkich.

Ze zapartym  oddechem w pili się w szyscy 
w zrokiem  w krw aw ą chustę zjaw isk* , zw iastu­
jącego  w ojnę. Tylko urw ane zdania padał> z 
oniem iałych ust.

—  P rusacy ... Dzieło landw ery...
—  Albo kolum ny B rand ta  —  rzek i pan Se­

w eryn.
—  Złoczyńcy, barbarya...
—  Gdzież to?  W Bolcu? N apaść n a  Mitteł- 

st le d ia 9
—  Raczej Nowe Miasto.
—  To K siąż się pali —  w yrzekł głucho Mieb 

żyński — Nowe M iast? ubezpieczone przed

w Isehlu pow zięte być m usiały  doniosłe posta­
now ienia, poczem  dodaje, że postanow ienia te 
otoczone są ścisłą ta jem nicą. „Ale nie ma też 
pow odu do uchylenia zasłony, k tó ra  dzisiaj po­
k ryw a te spraw y. W szystko w skazuje n a  10, 
i i  rząd  poczyni k rok i w B elgradzie, zanim  u- 
p łynie bieżący tydzień . Ta akcya ma tak wyso­
ką doniosłość 'dla przyszłych losów Austro-Węgier 
a w konsekweneyi może także dla przyszłego roz­
woju Europy, że poczucie odpowiedzialności wkła­
da na sumienie publiczne obowiązek uprzedzać 
dalszego biegu rzeczy przez kombinacye, nie mające 
realnej podstawy."

Sum ienie publicystyczne pozwoliło „Poster 
L loydow i" na w zm iankę o akcyi, k tó ra  ma s ta ­
nowić o losach A ustro-W ęgier —  pozwoliło na 
ponow ne zaniepokojenie opinii publicznej, ale 
nie pozwał? — zdaniem  tego organu  —  n a  ża­
dne kom binacye w prasie. Ależ ta  w iadom ość 
bez om aw iania przez prasę w yw rze n a  ludność 
ogrom ne w rażenie i m usi ją  pobudzić do snuci?, 
w niosków  ryzykow nych, do przygnębiającego 
b łądzenia po om acku w  ciemnym labiryncie 
podobnych wiadom ości i ostrzeżeń.

T ak ie  g ran ie  na  nerw ach ludności, k tó ra  od 
k ilku  la t nie zaznała spokoju , trw a chyba za 
długo i je s t n iepotrzebne. Tajem niczość jest 
w skazana w obliczu pew nei w ejn y  — pośród 
zaś innych w arunków  je s t obow iązkiem  rządu  
zaw iadom ienie ludności o tej lub owej jego 
akcy i zagranicznej. Tak po j mu ją  swój obow ią­
zek inni m inistrow ie sp raw  zagranicznych, Oto 
g d y  p rasa , nie francuska, ale obca, e aę ię ła  roz­
siewać niepokojące w iadom ości z pov>odu od­
w iedzin p rezyden ta  republik i w tosyi, francu ­
ski m inister spraw  zagran icznych  Y iy ian i n a ­
tychm iast w ysłał z P e te rsb u rg a  do „ P e tit  Pa- 
risien" telegram , k tó ry  zaw iadom ił w szystk ich  
F rancuzów  n a jk ró tsza  drogą, że chwilowo jest 
spokój. P rzy k ład  z wszech m iar godny n aśla ­
dow ania. P o lity k a  zagran iczna nie polega dzi­
siaj n a  chowaniu św ia tła  pod korcem  wobec 
ludności.

Sflmgrche 
Aiisiro-Keaier w ifcigMzie.

(T e 1 e f o n e m.)
Wiedeń, 24 lipca.

Wczoraj nastąpna demarche Austrc- 
Węgier w Belgradzie. Nota arstro- 
węgierska zawiera krótkolerm.now8 
ultimatum, upływające w sobotę

(Tekst noty zamieszczamy w depeszy na stro­
nie trzeciej. Przyp. red.)

Wiedeń, 24 lipca.
Nota austryacka wystosowana do Belgradu 

zwraca powszechną uwagę swoim niesłychanie 
ostrym toneru 1 bardzo daleko idąeemi żądania­
mi. W iedeń , 24 lipca.

Go do dalszego rozwoju sy tu a c ji, trudno w  
obecnej chwili w daw ać się w jak ieś przepi ? ie- 
dnie. Pasicz w łaśnie w czoraj miał przyby io 
Saloniki, gdzie, jak  przjtyuszczają,  ̂nnał się 
spo tkać  a m iaiodajnenn osobistościam i greckie­
mu W obec ultim atum  austryackiego  Pasicz z 
pew nością przyspieszy swój w yjazd do Bel­
gradu.

Diyitntl nwdnlkB i
(Telegr. ,Jł. Reformy".)

Marienbad, 24 lipca.
N am iestnik Dr, K oryiowski przerwał kuracyę 

i wyjechał wczoraj do Wiednia.

P r z y r z e c z e n i a  F a s i s s a .
(Telefonem.)

W iedeń, 24 lipca. 
Dzienniki tu te jsze  ogłaszają dzisiaj w yw iad 

z Pasiczem , znajdu jący  się rzekom e w jednem  
z pism w ęgierskich, k tó rego  nazw a jednak  nie 
została  podana. W edle tego m terw iew u Pasicz 
mial powiedzieć:

—  W szystko uczynim y, aby  w ytw orzoną 
przez zajście sa raj emskie n iekorzystną sy tuacyę 

•polepszyć i aby nie cierpiał cały  naród  serbski 
'z a  czyn jednego indyw iduum , k tó re  z pew nością 
nie jest norm alne. Aby udow odnić naszą dobrą 
wolę i dobrą chęć, ośw iadczam , że damy zupeł­
ną sa ty siakcyę  i natychm iast w drożym y śledz­
tw o przeciw  w szystkim  osobom, k tó re  też zaraz 
oddam y do sądu, jeżeli osoby te  zn a jd u ją  się na  
tery to ryum  serbskiem , i jeżeliby  śledztw o w y k a­
zało, że osoby te  w iedziały o zbrodni sarajow- 
n k i e j . __________

F r a j s  sinff!ol*V &  
w o b e c  s t a n o w i s k a  h m t r f u

(Telegr. „N. Reformy".)

W iedeń, 24 lipca 
Znam ienne są g łosy  n rasy  angielsk iej w m ia­

rę  zbliżania się chwili decydu jącej w sporze au- 
stro-serbskim . Są one dzisiaj w yrażone z w ię­
kszą rezerw ą i nie ośw iadczają się ta k  bez­
w zględnie za stanow iskiem  m onarchii ausuro- 
w ęgiersidej jak  poprzednio.

I ta k  pisze „Tim es": Obecność Poincarego w 
P ete rsb u rg u  powinna, być  przestrogą p rzed  nie­
bezpieczeństw em  ig .an is ogniem  ze s tro n y  par­
ty ; wojennych, we w szystkich  kra jach . W izyta 
ta  p rzyszła na czas. T eraz, gdy  słychać groźby 
i w yzw ania z n ad  D unaju przypom nienie pod 
adresem  w szystk ich  m ocarstw , na^ jakich  pod­
staw ach  pokój spoczyw a, i na  jak ie  naraża  się 
ryzyko w  razie zakłócenia spokoju, je s t n a  cza­
sie.' W izyta Poincarćgo w  Petersburgu  je s t od­
pow iedzią n a  zapatryw anie, że kon trow ersye  
m iędzy Berbią a A ustryą obchodzi ty lk o  te  dwa 
państw a i że za targ  zbrojny między łem i pań­
stwam i m ógłby być zlokalizow any. D zisiejsze 
ugrupow anie m ocarstw  pow oduje, że żaden czło­
nek danej g rupy  nie może podjąć akcyi. k tó ra - 
by  spow odow ali zaw ikłam a także  d la jego p a r­
tnerów , a  jeszcze mniej akcyę, k tó raby  spowo­
dow ała  casus foederis, jeżeli ten  p a rtn e r nie je s t 
przekonany, iż ak cy a  ta  je s t rozum na, spraw ie­
dliw a i konieczna. S y tu acy a  dzisiejsza różni się 
od sy tu acy i w ro k u  1909 tem , że żadne dyplo­
m atyczne zapow iedzi, żadne pojaw ienie się w 
błyszczącej zbroi nie w y sta rczy  te raz , ab y  dać 
wolną rękę  na  B ałkanie bez tro sk i o ewmntualną 
in te rw en cy i z północy. Z tego sam ego pow odu, z 
jak iego  sojusznicy A ustry i doradzać je j muszą 
um iarkow anie i spokój w jej żądaniach, z tego  
sam ego pow odu m ocarstw a tró jporozum ienia  
m uszą doradzać Serbii, k tó ra  stoi w p raw d z i1 
poza grupam i m ocarstw , ale cieszy się wr szcze­
gólniejszym  stopniu  życzliw ością m ocarstw , 
zw łaszcza jednego w ielkiego pań stw a  słow iań­
skiego, aby w zupełności i szczerze spełnił? 
w szystkle rozum ne i słuszne żądan ia  A ustryi.

.Daily News" om aw iając rozruchy robo tn i­
cze w  Rosyi, k tó re  w  W iedniu uw ażają za do­
wód słabości Rosyi, w ysnuw a z tego zupełnie 
przc.iwny w niosek i sądzi, że w łaśnie te  rozru­
chy m ogą posłużyć rządow i rosyjskiem u za po­
wód do podniecenia panslaw izm u, ab y  ruchem  
panslaw istycznym  i zaw ikłaniam i zagraniezne- 
mi stłumić niezadow olenie panujące wev nątrz 
państw a. Ten czynnik —  oświadczają „Daily 
News" —  powinien podziałać ham ująco na po­
stępow anie Auscro-W ęgier.

„D aily  G raphic" w yr?wdzie nie rozum ie, ja k

bezpośrednim  atak iem . G arczyński ma przy bo­
k u  W artę  i p laców kę solecką, a  od B rand ta  
dzieli go Książ.

—  rj ak  jest, to  Książ... —  potw ierdził smu­
tnie głos niew ieści i w szyscy zwrócili się k u  
w chodzącym  n a  p la tio rm ę oficerom, utkw ił’ 
źrenice w  chm urnem  obliczu M ierosławskiego.

—  Książ... Książ... —  pom rukiw ali lakon icz­
nie oficerowie, a Poniński ozwał się:

—  W krótce zapew nie dow iem y się co zaszło, 
od y\ ‘nnickiego i S anberta . k tó rzy  konstruu ją  
most pod Dębnem. No i G u ttry  w ypraw iony 
do Nowego M iasta przybędzie z językiem .

M ierosławski milczał, lecz M ielżyński sztur­
m ow ał doń pytan i?  mi.

—  W?ęc to  B randt? ... N atu ra ln ie  D ąbrow ­
ski staw  m u czoło mężnie i w śród zaw ieruchy.. 
Cóż sądzisz?

Na czole szefa zjaw iła się pionow a zm arszczka, 
gniew  zdradzająca . T argnął brodę i w ykrztusił 
przez zęby

—  Stado gapiów  żywcem upieczony' h..
Niemile zadrasnęło  to  orzeczenie Mie.żj ń-

skiogo, acz nie zauwmżył, iż, w  niem sch arak te ­
ryzow ał się dosadnie cały M ierosławski.

W ydał on F loryanow i D ąbrow skiem u stanow ­
czy 1- onk re tny  rozkaz, by zaatakow any „roz­
ryw ał WTOga doszczętnie", nie opuszczał swe­
go obozu „bez w alnego bo ju", a te raz  przeczu­
w ając jego k lęskę, k tó re j innego pokroju  wódz 
by łby  zapobiegł snadnie w łasnym  orężem, b ra ł 
mu w idocznie za zle, że rozkaz spełnił. Sam w 
położeniu jego by łb y  oczywiście „odskoczył" 
w  ty ł, w ygram olił się chyłkiem  z pożogi ksią- 
skiej i  następn ie  s tu  krasom ów czo podanem i

przyczynam i u zasadn ił re jte rad ę : m iasto  n a j­
wyższej czci dla b o h a te ra  ksiąsk iego , ruiał 
dla niego w  zanad rzu  pogard liw e zdziwienie, 
a  na  u stach  przygarnę ja k  k ażdy  kaiyerow dez 
d la  w ielkiej duszy, ja k  szpak  dla orla.

M ielżyński k ład ł jego słow a na  k a rb  napo­
leońskiej, w cel osta teczny  w patrzonej umysto- 
wości, sam  zaś jęk n ą ł polskiem  sercem  i, prz^ 
sioniw szy oczy  d łonią, oceniał odległość przy­
puszczalnej m iejscowości objętej pożarem .

—  B randt rozpoczął igrzyska... L ada uzień 
spadną na  nas P ru sacy  — ozwał si* żołnier­
skim . niem al radosnym  tonem  kap  i u u Lange.

Milczenie chłodne owiało zebranym i. gd> ż 
przystąp iło  do nich przeczucie d ram atu  ksią­
skiego i n adciągającej burzy.

P an  Sew eryn u ją ł żonę za ramię, spr&wailzU 
po drabinie na piętro  i, schodząc do kom nat,
mówił żywo: _ . , , ,

  JInsisz bez zwłoki w yjechać do L hrasto-
wa! Nic można się tu ta j w ystaw iać na  niebez­
pieczeństwo •

— Pozostanę z wam i i p rzy  was, nic w y­
jad ę  z obozu, nie opuszczę cię... T u ta j m oje 
m iejsce.

—  Ale zaw adzałabyś, m oją F ran iu , o d ry ­
w ała m yśl od spraw y. K obiety  cM kicm  tu ­
ta j zbędne. Nie ich rzeczą asy sto w ać  przy  
bojach. Spiesz, m oja d roga , do lazaretu chru- 
śłoiTskiegm T am  jestes p o trzeb n a , ta m  Iw o- 
te. s te ra  działalność

(C. d. d .)



N O W A  K f l F C R M A ,

K osya m ogłaby się bezczynnie p rzypa tryw ać  
sporow i austro-serbsk iem a. ale przecież spodzie­
wa się jeszcze pokojow ego rozw ikłania sy tua- 
cyi. Serbia ty lk o  w  zaufaniu do R osyi może za­
chow ać się odmownie wobec żądań  A ustry i. —  
T ylko  przestroga R osyi pod  adresem  Seroii mo­
g łab y  natychm iast usunąć w szelkie n iebezpie­
czeństw o. W  przeciw nym  razie  A ustro-W ęgry 
w  razie odm ow y Serbii podejm ą akcye  innego 
rodzaju.

„Moming Post" w ystępuje gwałtownie prze­
jaw Austryi, która uważa Serbię za swego wa­
sala. W  daLzym  ciągu oświadcza dziennik, że 
rwwcdęska wojna Austryi przeciw Serbii skoń­
czyłaby się wcieleniem Serbii do monaichii.

Iinimwn itfnjKOMS u Rosyi.
Od dłuższego już czasu w  w ielkich kopalniach 

naftow ych n a  K aukazie , s tra jk u je  tysiące ro- 
bom ików . G łowna orgi n izacva s tra jk o w a -wy­
chodzi z B aku, gdzie przem ysł n aftow " gtow nie 
je s t  ześrodkow& ny i  gdzie tysiące  rob tn ików  
je s t  zajętych. W  czasie s tra jk u  od czasu do cza­
su  przychodziło  do ostrych , n ierzadko  k iw a- 
y ych  s ta rć  m iędzy robotn ikam i ą  policyą i woj­
skiem , a  sy tu acy a  naostrzy ła  się jeszcze, gdy  
pracodaw cy ośw iadczyn, że n a  spełnienie po­
stu la tó w  robotniczych żadną m iara zgodzić się 
n ie  m ogą, choćby s tra jk  przeciągnąć się m iał 
na okres ja k  najd łuższy .

W tem  położeniu u ją ł spraw ę w  swoje ręce 
rząd  i  w vsta ł do Baku w icem inistra spraw  we- 
wt> jtrz ry ch  E'z łukow skiego , w yposażonego w 
jak  najdale j idące pełnom ocnictw a. Celem jego 
w yjazdu  było  abso lu tne przerw anie s tra jku , 
choćby  droga represy i, n a  k tó rą  w ejść  m iał 
zw łaszcza, g d y b y  się okazało, że bezrobocie 
m a ch arak te r polityczny. W  szeregach robo tn i­
czych pow stała  obaw a, że robo tn icy  w  k opa l­
n iach  zastąpieni będą przez żołnierzy.

Zam iar rządu w yw ołał w ielkie w zburzenie w 
w arstw ach  robotniczych w  całem  państw ie. —  
Chciano odpowiedzieć stra jk iem  pow szechnym , 
poniew aż jed n ak  okazało się to  n iew ykonalnem , 
ograniczono się do s tra jk ó w  m iejscow ych, k tó re  
z tak ą  gw ałtow nością w ybuchły  w  P e te rsb u r­
gu i Moskwie.

(T e le g r . „N. Ref.")

Petersbu g (Pet. ag.) W  stra jk u  brało udział 
w e środę 120.000 robotników , ta k  fabrycznych 
ja k  i d ru k a rzy  i z personalu  tram w ajow ego. —  
R uch tram w ajow y u s ta ł zupełnie. W  kilku 
m iejscach rozw inięto czerw one sz tan d a ry  i śpie­
w ano pieśni rew olucyjne. Na. p lacach  »w dziel­
n icy  w yborskiej s tra jk u ją c y  obalili słupy  te le ­
foniczne i potw orzyli barykady , skąd  obrzucali 
pobcyę kam ieniam i i strzelali J o  niej. K ilku po- 
ic^an tó w  zranionych. P o licya  zniszczyła b a ry ­

k ad y . W  czterech pun k tach  m iasta  agenci poli­
cyjni' i w ojsko strzelali do dem onstran tów . Ile 
z ran ionych  niewiadom o, bo się ukry li. O ile 
słychać  pięciu robotn ików  zostało zabitych, o- 
ś m .i  zranionych. T rzech agen tów  ciężko ran ­
n ych  odwieziono do szpitala. S tra jk u jący  usiło­
w ali tak~e podpalić m ost Sam sona, co im się je­
d nak  nie udało.

Petersburg, 24 lipca. 
S y tu acy a  strajkow a była" wczoraj niezm ienio­

na. l ic z b ę  ira jk u jący ch  obliczają na  100.000. 
P ^ e d  południem  stra jk u jący  usiłow ali utw orzyć 
b ary k ad y . W  kilku  m iejscach przyszło do star- 
cia ’,uch tram w ajow y częściowo przyw rócony. 
Podczas starć z poiicyą 17 osób zranionych, je­
d n a  k o b ie ta  zabita.

Petersburg, 24 lipca.
Do s tra jk u  przyłączyli się tak że  robotn icy  z 

fab ry k  państw ow ych i okrętow ych. O bawiają 
się. że strajk rozszerzy się także na robotników 
ko' j'*wych. O negdaj o północy robotnicy strze­
lali z barykad na policyę i kozaków, którzy  od­
pow iedzieli rów nież ogniem  karabinów  vm  i 
szturm ow aniem  b a ry k ad y , przyczem  6 osób zgi­
nęło, a 11 zostało zranionych.

Odessa, 24 lipca.
Z astrajkow ali tu  robotn icy  wielu fab ryk , d ru ­

k a rń  i m rsztatów  rzem ieślniczych. W  fab ry ­
ka- h odbyły się w czoraj liczne w iece, na  k tó ­
rych  zaprotestowano przeciw zajściom w P e­
tersburgu i w Raku.

ma są jedynie materyałami udpowiedniemi na le­
tnie kapelusze, a rondo powinno być zawąze na 
tyle szerokie, aby zasłonić twarz i kark.

Chodzenie bez kapelusza, obecnie w modzie, nie 
jest zupełnie bezpieczne — udar słoneczny nie jest 
wcale mytem. Zwłaszcza nie powinny matki pozwo 
lić dzieciom chodzić bez kapelusza w słońcu, a prze- 
dc-wszystkiem dzieciom ostrzyżonym do skóry.

I obuwie nie powinno być obcisłe. W upały po­
winno powietrze mieć dostęp do nóg; wycięte du- 
eiki, płócienne, a dla dzieci głównie sandały, nada­
ją się najlepiej na lato. Natomiast nie powinno się 
dzieciom pozwolić biegać boso, chyba po plaży. 
Nogi dzieci miejskich mają skórę wydelikaconą, 
łatwo się zadzierającą, mogą się dostać bacyle 
i spowodować poważne choroDy.

Jadło 1 trunki.
Hwgien? la ta  wymaga pewnej ostrożności w u- 

żywa,niu pokarmów i napojow.
Posiłki powinny być lekkL. Gospodyni niech się 

wystrzega podawania zbyt ciężkich potraw, tłu­
stych, o zawiesistych sosach — i, jakkolwiek w ła 
śnie ma się największy na nie apetyt, nie d azać  
zbyt dużo owdeów. W każdym razie należy każdy 
świeży owoc starannie opłukać, chociaż niektórzy 
smakosze tw:erdzą, że owoc traci wtedy swój de­
likatny aromat.

W lecie traci się apetyt, a wzmaga się pragnie­
nie. Jeżeli się chce utrzymać zdrowo przez lato, 
należy jednak wstrzymywać 6ię od picia podczas 
edzenia, Zwłaszcza trzeba być ostrożnym z po­

trawami zimnemi i chłodzonemi w lodzie i nigdy 
nie pić dużo na raz. Gdy się pije za dużo, u tru­
dnia się pracę żołądkowi, apetyt się jeszcze bar­
dziej zmniejsza, trawienie odbywa się jeszcze wol­
niej, po jedzeniu człowiek czuje się ociężały, odę­
ty, w ustach ma się smak niemiły, słowem jest się 
niedysponowanym.

Podczas upałów wychodzą najlepiej na jaw złe 
i dobre strony spirytualiów. Używanie ich szybko 
wprawia człowieka w dobry humor, lecz trwa to 
krótko, następuje niebawem depresya. Przeeiv. dzia­
łać pragnieniu można płócząc gardło zimną wodą.

Sen i spoczynek.
Przeważna część ludzi nie śpi tak  dobrzy w le­

cie, jak w zimie, a zwłaszcza nerwowi ludzie cier­
pią na bezsenność. Trzeba więc starać się sprowa­
dzić sen. Przedewszystkiem należy spać na włosien- 
nyin materacu, raczej za twardym niż za miękkim. 
Kołdra powinna być nadzwyczaj lekka. Szczegól­
niej hygieniezne ma być leżenie w łóżku zupełnie 
nago, za nakrycie ma służyć nrześcieradło. (Już P a ­
sek dziwował się temu zwyczajowi Duńczyków).

"Wieczorem wystrzegać się należy jeść dużo i rze­
czy ciężkich , a już nigdy bezpośrednio przed spa­
niem. Niektóizy mają zwyczaj tuż przed położe­
niem się wypijać duzo wody, lub innego napoju, 
co wywołuje u nich nieprzyjemne poty. Naturalne 
jest, że w lecie jeszcze w wyższym stopniu należy 
się starań o dopływ świeżego powietrza do sy­
pialni.

Poobiednia drzemka z dawna jest kwestyą spor­
ną. Jeżeli się wstaje wcześnie, krótka siesta połu­
dniowa chyba nie może być szkodliwą, zwłaszcza 
jeżeli się nie kładziemy tuż po jedzeniu, lecz nale­
ży się położyć na łóżku lub na otomanie, rozluźnić 
sukide i zdjąć obuwie. Drzemanie w karle tuż po 
jedzeniu, w obcisłych sukniach, sprawia ociężałość 
członków, przypływ Krw i do mózgu i przeszkadza 
trawieniu.

Mygiena la ta.
Pod ty„. tytułem zamieścił kopenhaski dziennik 

„Folitiken szereg wskazówek, które tu poczęści 
powtarzamy ku uwadze naszych czytelników.

Ubranie.
Każda pora roku ma swoją specjalną liygienę, 

którą należy stosować, aby n !e marznąć w zimie, 
a nie eieipmć od upału latem. A więc najpierw su­
knia W gorąee dni jesteśmy skłonni ubierać się 
możliwie najlżej. Nic dziwnego, że mamy taką po­
kusę lecz nie powinno się zapominać, 'że często, 
zwłaszcza w naszjun zmiennym klimacie, po gorą-

' n] uni i  następuje chłodniejszy wieczór. Najrozsą­
dniej tedy byłoby zmienić suknie po południ-u. J e ­
żeli się tego nie robi, a właściwie nie chce się nam 
tego robić, należy ubier: u się raczej w lekką, cien­
ką wełnę, niż w płótoo lub bawełne. Suknie z tej 
ost: tniej zdają się być w upalne południe najprzyje­
mniejsze, bo są najlżejsze, lecz są zbyt dobremi prze 
wodnikami ciepła, przepuszczają łatwo ciepło 
z zew ną+ z i nie zatrzymują ciepła, które wytwarza 
samo ciało. Jeżeli powstanie wiatr, spadnie deszcz 
i obniży się temperatura, wystawione są osoby o- 
dziane W płótno na nagłe oziębienie.

Natom iast wełua, chociażby materyał byl jaknaj 
cieńszy i najlżejszy, jest złym przewodnikiem cie­
pła, nie dopuszcza zewnętrznego i przy gwałtownym 
spadku tem peratury zatrzj muje wewnętrzne ciepło 

; ciała. Dlatego Arabowie, czy to wiedzeni insty- 
ktem, czy nauczeni wiekowem doświadczeniem, 
nawet w największe upały nie rozstają się ze swy­
mi biynusami.

Jedwab posiana poczęści zalety wełny. Jest także 
dym  przewodnikiem i jest przyjemny w noszeniu, 
bo taki lekki, lecz ponieważ jest gęściejszy od 
wełny, jest też znacznie cieplejszy7.

Letnie suknie me powinny być nigdy zbyt obci­
słe. Nadewszystko!szyja, której żyły doprowadzają 
krew do mózgu, powinna być wolna. Gorset powi­
nien być całkowicie usunięty lub przynajmniej mo­
cno rozluźniony. Fryzura powinna być możliwie 
napsejsza. Pod względem hygienicznym są obecnie 
modne koronkowe kapelusze, przypominające no­
cne czepki, bardzo dobre. Są lekkie,dopuszczają po­
wietrze i doz valają paniom obywać się bez prze­
prawianych włosów. Pozatem płótno, łyko lub sło­

Kraków, 24 lipca.
Szyhkie żniwa. Zo wszystkich stron donoszą o 

nadzwyczaj sprzyjających warunkach dla żniw te­
gorocznych. Stała pogoda upalna dozw ala już na­
zajutrz zwozić snopy do stodoły. Jeszcze czas ja­
kiś takiej pogody, a plony tegoroczne już będą 
sprzątnięte i nie będzie groziła klęska rolnikom. 
Nader wysoka tem peratura zgubnie tylko wpływa 
na jarzyny, na pastwiska i łąki, wreszcie na doj­
rzewanie owoców. Gruszki i jabłka od promieni 
słonecznych psują się i więdną. Najbardziej cier­
pią gatunki późniejsze, zimowe. Zbyt szybko doj­
rzewają za to jagodowe owoce, jak maliny, wiśnie 
i t. p., przez co sezon ich t r w a n ia  jest krótszy

Burza bez deszczu. Wczoraj osiągnął termometr 
najwyższą wysokość w ostatnich dniach, gdyż w 
cieniu tem peratura wynosiła 30 stopni C. Wiatr 
był południowy, znrenił się jednak wieczorem na 
północny, co dało pewne ochłodzenie, mimo szalo­
nej spiekoty. Wieczorem po 7 godzinie zerwał się 
szalony wiatr, unosząc tumany kurzu po ulicacti 
i plantach. Na niebie ukazały się chmury, z da 
leka słychać było grzmoty — w iatr jednak rozwiał 
chmury, pędząc je w różne strony. Po burzy, któ­
ra pozostała bez deszczu, a zaznaczą ła się szaloną 
wichurą, powietrze się nieco ochłodziło.

W szkole przemysłowej w Krakowie znajduje się 
w reorganizacyi wydział mechaniczny i chemiczny. 
Dotychczasowo bowiem programy okazały się 
przestarzałemu Przekształcenie programu, które 
ma nastąpić, polega na wprowadzeniu praktyki 
warsztatowej, oraz na większem uwzględnieniu za­
wodowych działów nauki. Nie ulega wątpliwości, 
że młodzież znajdzie daleko więcej sposobności do 
zapoznania się teoretycznego i do wniknięcia prak­
tycznego w działy nauki przemysłowej. W arsztat 
mechaniczny nastręczy też dużo sposobności do 
tworzenia kursów zawodowych dla pracujących już 
w swoim zawodzie. W programie jest utworzenie 
kursu dla szoferów przy warsztatach specyatnie 
urządzonych. Szkoła przemysłowa już z nowym 
rokiem przedstawiać się będzie w zupełnie nowej 
formie.

Wydział budownictwa przekształcony został 
jeszcze w r 1008, wydział mechaniczny, oraz che­
miczny obecnie, wydział zaś artystycznego prze­
mysłu zostanie z początkiem roku szkolnego o- 
Ewarty. Do każdego z tych wydziałów dołączone 
są rozmaite kursy zawodowe. Do wydziału bu­
do cnietwa kurs uzupełniający trzechletni dla prak­
tykantów . murarskich i szkoła rzemiosł budowla­
ny ch dla pomocników murarskich, celem wykształ­
cenia ich na podmajstrzych. Z wydziałem mecha­
nicznymi połączone są: trzechletni kurs uzupełnia­
jący dla terminatorów7, pracujących w zawodach 
metalowych, a od 1 wmześnia 1915 trzyletnia szko­
ła werkmistrzów, nadto rozmaite przygodne kursa 
dla maszynistów, szoferów i t d.

Największem staraniem dyrekcyi w obecnej 
chwili będzie zapewnienie wydziałowi budowmic- 

.twa osobnego pomieszczenia dla praktyki budo­
wlanej. Chodzi o nowy budynek, w którymby ucz­
niowie mogli praktyczną stronę nauki teoretycz-

Paezłcwlle. Korespondent wiedeński„ G'oan Na­
rodu,, (rab), który uczynił Polskiemu Stronnictwa 
Demokratycznemu zarzut, jakoby korzystało z fnn- 
duszów fabrykantów bialskich, obecnie sprowadza 
swojo zarzuty do jasichś „dwu kandydatów poi 
skiej demokracji*, którym grozi reweiacyami przy 
sposobności wyborów, gdyż obecny ogórkowy ee 
zon nważa „za mało odpowiedni* do zajmowania 
się tą kwestyą.

Dalecy od krępowania swooody tego pana, mo 
zemy oświadczyć raz jeszcze, że Polskie Stron 
nietwo I Traktatyczne, z funduszów fabrykantów 
niemieckich z Biały-Bielska nigdy u e korzyaliło 
i żtdnrch z nimi tego rodzaju nie utrzymywało 
stosunków.

Przebudowa mostu na Młynówce w Łobzowie, Na
Młynówce pod szkołą kadetów przy ul. Kazimierza 
Wielkiego przystąpiono wczoraj do przebudowy 
starego mostu. Rozebrano go w zupełności, gdyż 
belki były zupełnie zniszczone, a most wskutek te­
go groził zawaleniem. Na czas przebudowy zo 
stała droga jezdna i piesza koło szkoły kadeckiej 
zamknięta. Ruch kołowy lekkich wozów od­
bywać się będzie p r z e z  ulicę Podchorążych, a cięż 
kich ulicą Czarnowiejską.

Koncerty orkiestr wojskowych. W sierpniu od 
będą się na plantach koncerty orkiestr wojsko 
wych według następującego programu: W ponie 
działek 3 sierpnia przed starostwem orkiestra 20 

p.; we czwTartek 6 sierpnia orkiestra 56 p. p, 
przed kawiarmą Sauera; 10 sierpnia przed kościo­
łem Norberta orkiestra 93 p. p.; 13 sierpnia orkie 
stra 1 p. p. przed starostwem; 17 sierpnia orkie­
stra iOO p. p, przed kawiarnią Sauera; 20 sierpnia 
orkiestra 93 p. p. przed kościołem Norberta.

Z cpery. 1’. Ada Sur.-Szayeróu na, które] wy­
stępy cieszyły się niebywałym sukcesem na nasze; 
scenie, pożegneta się wczoraj z publicznością, wy­
konując po raz wtóry swoją popisową partyę w 

Rigolecie* Verdiego jako Gllda Koloraturową 
aryę mns'ała artystka wobec burzliwych oklasków 
powtórzyć, poezem zachwyceni słuchacze obsypali 
ją wieńcami i bukietami. Szkoda, że p. Sari, i 
wająca stale w Petersburgu we włoskiej oper/e, 
nie może sztuki swojej oddać na nsługi naszej 
sceny. Rosya zabiera nam coraz to częściej nasze 
siiy śpiewacze. Jak się dowiadujemy z prasy rosyj 
skiej, występoje na scenie operowej w Muskwio 
rodaczka nasza, p. Eugenia Pisaibka i zdobywa 
tam liryzmem i miękkością swego głosu, tecnniką 
i wyrazem inferpretacyi, żywe uznanie krytyki 1 pu­
bliczności. Jest to tem milsze dla nas, że p. Pisar­
ska śoiewa w Moskwie — po polsku.

Walka polieyanta z apaszami. Wczoraj po po­
łudniu kapral policyjny, Emil Prawm, przechodząc 
na Kazimierzu koło niezabudowanej parceli, spo­
strzegł leżących w7 trawie dwóch znanych apa­
szów7, poszukiwanych przez sad za liczne kradzie­
że, 22-letniego Leona Marka i 19-letniego Marcina 
Jamkę. Dzielili się oni widocznie łupem, gdyż zo­
baczywszy polieyanta, wstali i chowając coś do 
kieszeni, zaczęli uciekać w stronę parkanu. Żoł­
nierz policyjny podbiegł do nich i chciał Marka 
złapać za rękę, wtedy Marek rzucił się na poli- 
cyanta z pilnikiem i zranił go dotkliwie w prawą rę­
kę. Wtedy polieyant pałaszem ciął Marka-. Przy 
pomocy publiczności ujął następnie obydwóch, za­
łożywszy im łańcuszki na ręce, poszedł z nimi na 
pogotowie. Tam opatrzono rany żołnierza poli­
cyjnego i Marka, poczem polieyant odstawił nie 
bezpiecznych arabów „pod telegraf".

Usifowane samobójstwo. Wczoraj po południu 
zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Kazimie­
rza Wielkiego 1. 89 w Nowej Wsi, do żony listo­
nosza, 33-letniej Klotyldy W., k tóra w zamiarze sa­
mobójczym zażyła lyzolu. Lekarz pogotowia po 
zastosowaniu odtrutki przewiózł chorą do szpitala 
św. Łazarza . Przyczyna samobójstwa nieznana.

Dziewczynka dwuletnia błąkała się wczoraj po 
południu po ul. Miodowej. Jedna z pań zaprowa­
dziła ją  do policyi. Jest to blondynka, czysto u 
brana, bosa; pochodzi widocznie z rodziny robotni 
czej.

ZapisŁ i policyjne. Za kradzież na szkodę p. Ha- 
łubińskiego, urzędnika pocztowego, któremu skra­
dziono przedmioty łącznej wartości 6.800 K, aresz 
towano wczoraj kilku „obywateli" z Jakóbem Dłu 
gos7-em na czele. — Z Rabki doniosła p. Rozalia 
Grommerowa, że służąca jej ukradła bieliznę war- 
tcśei kilkuset koron i zbiegła w niewiadomym k it 
runku.

Z kroniki podgórskiej (Złośliwe psy. — Aresz­
towanie sprawców napadu. — Kradzież.) Miesz­
kańcy ulicy Lwowskiej skarżą się, że pewien loka­
tor, w kamienicy pod 1, 20 wj7puszcza na ulicę n a ­
der złośliwe psy, które 'szczególnie w ieczorami uga­
niają bez kagańców i rzucają się na przechodzą­
cych.

Wczoraj po południu policya podgórska areszto­
wała dwóch sprawców napadu na jednego z wło­
ścian. Siedzieli oni w7 krzakach koło zakładu Ma­
tecznego, oczekując nowej ofiary. Są to znani rze- 
zimieszkowie: 19-letni Jan  Malec i 23-letni Ignacy 
Sałata, który poszukiwany jest nadto za inne 
sprawki. Odstawiono ich do sądu kraj. karnego 
w Krakowie. Trzeci wspólnik, 18-letni W łady­
sław Wadowski, zbiegł w stronę Krzemionek, 

Wczoraj doniósł do policyi kramarz z uT. Sło­
wackiego 1. 5, że nad ranem jakichś trzech 'wy­
rostków wyciągnęło jego wózek ręczny ze szopy 
i mimo, że koła były związane łańcuchem, umknę­
ło z wóizkiem, nim zdołał wyjść z mieszkania.

P ią te k , 2 4  L ip c a  1 9 1 4 .

Z  d z i e ln i c  p o ls ló c f r .
Ustąpienie metropolity ks. Kluczyńskiego. — 

Przed kilku miesiącami metropolita kościołów 
rzymsko-katolickich w Rosyi i arcybiskup mohy- 
lowski, ks. Wincenty Kluczyński, zwrócił się do 
Stolicy świętej z prośbą o zwolnieni j  go z zajmo­
wanego stanowiska. Obecnie ministerstwo otrzy­
mało, jak pisze „Rjccz“, od agenta swojego do 
rzymsko-katolickich spraw kościelnych w Rzymie, 
Lesli, zawiadomienie, że prośba ks. metropolity 
Kluczyńskiego została uwzględniona. Ks. metropo­
lita przebywa obecnie w archió.yecezyi mohylow- 
skiej. Czasowo po ustąpieniu zastępować go bę­
dzie ks. biskup-sufragan, Jan  Cieplak, bawiący 
obecnie na kuracyi za granicą. Podaje wiadomość 
powyżs7.ą, „Rjecz" notuje pogłoskę, że ustąpienie 
ks. Kluczyńskiego z odpowiedzialnego stanowiska 
metropolity wszystkich kościołow rzymsko-katolic­
kich w Rosyi wywołane zostało środkami repre­
syjnemu stosowanemi w. ostatnich czasach wzglę­
dem katolików w Rosyi. Wielu księży, przedsta­
wianych przez ks. metropolitę, nie uzyskało za­
twierdzenia ze strony ministerstwa spraw we­
wnętrznych, inni usuwani byli ze stanowisk, bez 
porozumienia się z ks. metropolitą W Petersbur-

w Rosyi pozbawiony został w wielu wypadkach 
wpływil na życie kościelne archidyetyzyi swojej. 
Wobec tego ks. metropolita zwrócił się do Rzymu 
z prośbą o uwolnienie z zajmowanego stanowiska.

Redakcya „Dziennika Petersburskiego" zwróciła 
się w tej sprawie z zapytaniem do kancelaryi ar­
cybiskupiej, gdzie jej oświadczono, że nie otrzy 
mano jeszcze urzędowego potwierdzenia doniesie­
nia „Rjeczi1 , że nie jest ono jednak nieprawdopo­
dobne.

Zbrodnia w Utracie. Z Warszawy donoszą: Tuż 
przy przystanku kolejowym w Utracie pod W ar­
szawą onogda; w nocy do budki z wodą sodową, 
w której gospodarowała niejaka Lencowa, wpadli 
bandyci i zastrzelili ją. Na odgłos strzałów służba 
stacyjna wpadła do budki, Lencowa już nie żyła. 
Morderstwa dopuścić się miał eden z opryszków 
z zemsty za przeszkodzenie w zamachu na kasę 
stacyjną.

K r o n i k a  t i w e w s l c a .

Ze M a tę .
Sekretaryat czesko-polski w Pradze. Redaktor 

i wydawca p. Franciszek Hovorka uzyskał pozwo­
lenie od magistratu miasta Prag1' na otwarcie przy 
istniejącym iuż biurze czasopism i ogłoszeń, sekre- 
tary au r czcsko-polski-go, który7 wykonywałby7 
wszelkie tłómaczei.ia z języka czeskiego na polski 
i z polskiego na czeski, a także dostarczał infor­
m acji towarzyskich i handlowych, z wyjątkiem in- 
formacyj o charakterze śledczym, jakoteż tyczą­
cych się rachunków kredytowych poszczególnych 
firm i osób prywatnych. W ten sposób powstaje 
w Pradze instytucya, k tóra bezwątpienia przyczy7- 
ni się do zbliżenia czesko-polskiego. Kanceelarya 
sekretaryatu czesko-polskiego w Pradze przyrjmuje 
już zgłoszenia pod adresem: Praga IT. Żitna ul. 9, 
księgarnia Franciszka Hovorki (telefon 2151).

Emigracya do Ameryki. W edług wydanej nie­
dawno urzędowej statystyki, wyimigrowało z Eu­
ropy do Stanów Zjednoczonych w r. 1913 ogółem 
1,973.893 wychodźców w r. 1912 liczba emigran­
tów do Ameryki wynosiła tylko 1,614.173, a więc 
o 359.720 ludz. mninj. Większość emigrantów po­
chodziła z południowej, wschodniej i środkowej 
Europy. I tak z Włoch emigrowało 265.542 ludzi, 
z Rosyi 291.404, z Austryi 137.245, Węgier 117.850. 
Z Niemiec emigracya do Ameiyki do Ameryki u- 
staje. Do Kanady wyeemigrowało w latach 1900 
di 1913 ogółem 2,521.144 ludzi, z tego z Austro- 
Węgier 165.000 ludzi, z Włoch 88.000, z Rosyi 
67.000, Niemiec 31.000. Polaków było w tej licz­
bie emigrantów 24.000, żydów 61.000. W r. 1913 
wyjechało do Kanady z Anglii 151.000, z Austro- 
Węgier 22.000, z Rosyi 19.000, Niemiec 5.000, Buł- 
garyi 4.600.

Z Beureuthu donoszą: Król Ferdynand bułgar­
ski, który tu wczoraj przyjechać miał na tegorocz­
ne przedstawienie wagnerowskie, nadesłał telegram 
z zawiadomieniem, że z powrodu obecnych stosun­
ków politycznych nie może przy7być. Być może, 
że przybędzie w sierpniu.

Z obawy przed aresztowaniem. Z Ostenwedlin- 
gen pod Madgeburgiem telegrafują: W jednej re- 
stauracyi aresztowany być miał z powodu sporu 
niejaki Kramer. Gdy się o tem dowiedział, udał 
się do domu, gdzie się zamknął i w obawie przed 
aresztowaniem zaczął strzelać. Sześć osób ciężko 
rannych. Dotąd go nie zdołano aresztować.

Nie pozyczaj nigdy u milionera. O pisarzu ro­
syjskim Czechowie, od którego śmierci minęło wła­
śnie dziesięć lat-, przyjaciel jego, Potapenku, oglo 
sił następującą anegdotę:

Pewnego dnia Czechow przeczytał spiesznie ja ­
kiś list i powiedział w rozdrażnionym tonie:

— Nie pożyczaj nigdy od milionera! 
i— Dlaczego?
.— Posłuchaj — rzekł Czechow. — Tydzień przed 

mym wyjazdem z Moskwy zaciągnąłem pożyczkę 
u niego. Następnego dnia przyszedł do mnie do 
hotelu, siedział godzinę i mówił mi o tein, jak to 
przyjemnie jest pomagać człowiekowi utalentowa­
nemu. Dotknęło mnie to tak niemile, że chętnie 
oddałbym mu natychmiast pieniądze, obawiałem 
się go jednak obrazić. Kiedyindziej, gdym żartem 
powiedział, że mam właśnie zamiar wymienić ban 
knot 1.000 rublowy, aby zapłacić swe długi, wziął 
mnie po przyjacielsku pod ramię i rzekł: J,Niech 
pan sobie z powodu mnie nie robi kłopotów, chę­
tnie poczekam, dopóki i pan nie zostanie milione­
rem!" To było nie do wytrzymania, ale gorzej
jeszcze bj7ło w Nicei. On również zatrzymał się
tam przez kilka dni i napisał mi, że chce utrzy­
mywać ze mną przyjacielskie stosunki i byłby
szczęśliwy, widzieć mnie cieszącego się słońcem 
południa, pełnego zadowolenia, do czego i jemu 
było daniem cokolwiek się przyczynić. Czy poj­
mujesz? Toć to gorsze jeszcze, niż gdyby najwyż­
sze pobierał procenty!"

Dalej opowiedział Czechow, że unikał tego mi­
lionera i zatelegrafował do swego nakładcy, aby 
mu natychmiast, przysłał większą sumę, k tóra się 
mu należała. Uczynił to dlatego, aby mieć pie­
niądze przygotowane do zwrotu milionerowi, gdy­
by tenże się zjawił i powiedział: „proszę sobie nie 
czynić kłopotów."

Milioner przyszedł do niego wnet w odwiedziny 
istotnie pierwsze jego słowa były7: „Kochany

Antoni Pawłowiczu, niech pan nie sądzi, że moje 
odwiedziny7 mają na celu panu coś przypomnieć..." 
W tedy Czechow z radością phniądze zwrócił, ale 
gdy tylko „mecenas" wyszedł, napisał do niego 
list. W  liśoie tym wyraził mu według wszelkiej 
formy7 swą wdzinczność, a zarazem zadowolenie, 
że mógł być punktualny7m i przez to nie pozbawio­
ny jest nadziei, że kiedyś w przyszłości będzie zno 
wu mógł korzystać z jego usług.

Milioner „zoryentował się" wreszcie i odtąd nic 
pokazywał się u Czecbow7a.

nej otrzymywać. Starai ia są w toku i jest na- gu zamknięta została kaplica katolików-Rosyan 
dzieją, że kwestya ta  do roku zostanie pomyślnie obrządku wschodniego i t. d. W rezultacie metro- 
załatwiona. | polita wszystkich kościołów rzymsko-katolickich

Z kalendarza. W piątek dnia 24 lipca: p. Krystyny 
Franc. Sol. w.
Wschód słońca dnia 24 lipca o godzinie ą minut 59 

zachód o godz. 7 m. 33; d/ugość Unia godzin 15 m. 34

Lwów, 24 lipca.
Zjazd internistów polskich w7e Lwowie zajmował 

się sprawą odmy piersiowej przy leczeniu gruźlicyr 
płuc. Referaty wygłosili: Dr Dłuski z Zakopanego 
i dr Sterling z Lodzi. Następnie mówóli doc. d r  
Franke i dr Laba na tem at: „Doświadczalne ba­
dania nad wpły7wem sztucznej odmy piersiowej 
na krążenie i oddechanie". Dr S a b a t 'i  dr Szcze­
pański. „O wpływie odmy opłucowej sztucznej n a  
serce . Dr Tomaszewski. „Zmiany histologiczne w  
płucu zwierząt pod wpływem sztucznej odmy pier­
siowej".

W ywiązała się obszerna dyskusya. D>- Dębiński 
(Warszawa) miał w 8 wypadkach wyniki dobre, 
mimo, że były to przypadki ciężkie, w 6 przypad­
kach wynik niezupełnie dobry, a 6 przypadków7 z  
wynikiem złym, w jednym przypadku krw otoku 
płuca, natychmiastowe wstrzymanie krwotoku. 
Jest za stosowaniem odmy piersiowej w przypad­
kach gruźlicy płuc.

Dr Kuczewski (Zakopane) podkreślił korzystne 
działanie odmy piersiowej na przebieg gruźlicy 
płuc, a zwłaszcza w przypadkach krwotoku płu­
cnego.

Dr Pisek nie stosuje odmy piersiowej, uważa- 
jąc ją jako wyjątkową i dającą się przeprowadzać 
przedewszystkiem w zakładach.

Dr Szczepański pokazuje aparat brauerowsld do 
stosowania odmy, nader prosty i tani, podaje wy­
niki uzyskane u chorych przez siebie leczonych, 
a podnosi korzystne dzi tego leczenia u dzie­
ci.

Prof. dr Gluziński nie pozwala odrzucać tego 
sposobu leczenia, a sprzeciwia się metodzie Btaue- 
ra. Di Białokur (Jałta) leczył przeszło 100 przy­
padków w zakładzie w Jałcie i miał korzystne 
wyniki w dużej liczbie przypadków7 Badania 
rcentgenowskiegb nie uważa jako konieczne po­
stępowanie przy tym sposobie leczenia. Ewentual­
nie radzi stosowanie tlenu zamiast azotu przy 
pierwszym zabiegu.

Doc. dr Latkowski (Krakćw), zwolennik sposo­
bu nakłówania igłą. tępą, leczenie odmą uważa, ja ­
ko wskazane, a przeważnie nie niebezpieczne. 
Zwraca uwagę na znaczenie zrostów opłucnych od­
my piersiowej.

Dr Sterling (Łódź) omawia inne sposoby nowo­
czesne ucisku płuca (t. zw. plombowanie płuca). 
Jest za bezwzględną kontrolą zabiegów płucnych 
przez aparat Roentgena. Na zwierzętach robił do­
świadczenia z odmą piersiową, wywoływaną przez; 
wodę utlenioną; ten sposób mógłby być bezpiecz­
niejszym od innych.

Na dałszem posiedzeniu wygłosili w ykłady: 
prof. dr Jaworski (Kraków): „Demonstracye o-
klepywania i ucisku wibracyjnego narządów we­
wnętrznych, jako pomocniczy sposób rozpoznaw­
czy"; dr Sędzimir (Wilamowice): „O mojej ela­
stycznej neo-perkusyi“ ; prof. dr Antoni Gluziński: 
„Uwagi anatomiczne, anamopatologiczne i klini­
czne nad wrzodem dwunastnicy" i t. d.

Po wyczerpaniu obrad prof. dr Gluziuski, prze­
wodniczący zarządu Tow. internistów polskich, 
przemówił w krótkich siewach, dziękując interni­
stom pozalwowskim za chętne popieranie Towa­
rzystwa. Potem prezes komitetu gospodarczego, 
prof. dr Rencki, dziękował imieniem komitetu za 
poparcie jego prac. Wreszcie dr Pawiński podkre­
ślając znakomite wyniki zjazdu, dziękował kole­
gom lwowrtoian za urządzenie zjazdu.

B. U A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW W ynajm uje i sprzedaje  pierw szo­
rzędnych fabryk fo rtep iany , p ian ina, harm onie  
i r-ano ie  za go tów kę lub n a  sp ła ty  naw et dw u - 
dziestomiesieczme. In strum en ty  używ ane od cen  
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp w olny.

R epertuar opery lwowskiej w Krakowie.
W piątek: (nowość) „Wielka księżna Gero!stein“, opo- 

retka w trzech aktach
W sobotę: „Wielka księżna Geroistein*, operetka w 3 

aktach.
W niedzielę: popołudniu: „Opowieści Hofhnam opera 

fantastyczna w 4 aktach (ceny dramatu); wieczór: „Pry­
mas cyganów*, operetka w H aktach.

W poniedziałek: (wznowienie) „Robert dyabeł“, opera 
w ó aktach

We wtorek: „Wiolka księżna Gerolstein*, operetka w 
trzecli aktach.
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.

W piątek: „Syn z tamtego świata*.
W sobotę: „Wojna z babami*
W niedzielę: popołudniu: „Królowa przedmieścia*; wie 

czó: „Lola z Łudwinowa*.
W poniedziałek: „Syn z tamtego świata*.
We wtorek: „Synowa ze snteryn*.

Dział ehonc m iony.
Cement, pruski — a magistrat Krakowa. Z pol­

skiego Związku ceramicznego w Krakowie piszą 
nam: W niektórych pismach ukazały się no tatk i 
donoszące o forytowaniu w magistracie krakow ­
skim cementu pruskiego ze szkodą krajowego. 
Dzięki bezzwłocznej interwencyi reprezentanta pol­
skiego Związku ceramicznego, inżyniera Ciesiel­
skiego w miarodajnem miejscu, stwierdzono doku­
mentami, że pogłoski te są bezpodstawne, gdyś 
w myśl uchwał odnośnych k o m iiy jjak  i panujących 
w magistracie tendencyj, użycie cementu pru­
skiego do robót budowlanych miejskich jest w zu­
pełności wykluczone, a dostaw7ę tegoż otrzymały7 
wyłącznie fabryki krajowe. Źródłem pogłoski mógł 
się stać fakt, że zakupiono bardzo nieznaczną ilość 
cementu opolskiego, nie dochodzącą 1 proc. ogól­
nego zapotrzebowania, ale służy on wyłącznie do 
celów eksperymentalnych w betonianu miejskiej, 
a dzięki tj7m próbom i porównaniu udało się stwier­
dzić; wbrew zapatrywaniom niektórych kół, żo 
w nawet najbardziej eksponowanych miejscach ce­
ment krajowy jest róv nie wytrzymały jak obcy. 
Wielką korzyść odniósłby nasz przemysł, gdyby 
ten miły fakt zapamiętali sobie wszyscy nasi kon­
sumenci cementu.

* O subw encje na bursy i ogniska rękodzielni­
cze. Dvrc!:c-ya Muzeum teclnuezno-przemysłowe- 
go w Krakowie zwraca uwagę, że, podania o kntf- 
"cncvę na bursy i ogniska rękoć/.u k ii’7.e na rok  
191. U15 mają być wniesione mijjióźniej do 30 wrze­
śnia na ręce Rady szkolnej krajowej we Lwowu:. 
Do każdego podania winna być doiaezona nale­
życie wypełniona karta  katastralna, przepijana, 
przez ministerstwo r o b ó t  publicznych. Odnośne 
przepisy i wzór karty  można otr/ym ać w dyrekcyi 
Muzeum. Broszura kosztuje 1 koronę.

* Węgiel w Kieleckien. Wc wsi Bukowno, gm. 
B o le s ła w ,  w pow. olkuskim, na gruntach włościa­
nina Józefa Strasia, odkryto pokłady węgla ka­
miennego.

* Monopol na papierosy w Niemczech. Jak  już
wczoraj nasz telegram donosił, rząd niemiecki 
przygotowuje projekt monopolu na papierosy. 
Wyrób papierosów zamierza rząd wziąć w swoje rę­
ce, a więc w skutek tego musi wszelkie większe 
i mniejsze fabryki wykupić. Sumę potrzebną na, 
indemnizacyę dotychczasowych fabryk papierosów 
obhezają na 500 milionów marek, a ma być po­
krytą w drodze pożyczki. Monopol ten ma przy­
nieść’ państwu 100 do 120 milionów marek rocznie. 
Sprawa ta ma być c statecznie zadecydowaną we 
wrześniu,-.skoro rząd będzie miał dokładny obraz 
etatu na rok 1915.

* Spadek cen sztucznego nawozu. Na rynku 
światowym nastąpił w tym roku silny spadek cen 
sztucznego nawozu i pociągnął za sobą wzmożoną 
jego kou.sumcyę. Stało się to i w Austro-W ę-

K om pleine w ypraw y Ha położnic. Specyalne pasy7 brzuszne. 
H ygien iezn e paski dla Pań. —  E kspedycya kobieca. 
W ysy łk i pocztą na prow incyę 2  razy dziennie. 1>
s u & i t u p o u  liano, p,"osrali do ojfcla paklel -  /  U *

Taniej 
niż w szędzie  

poleca
f t p  I .  „ i t e n i t a s

K r a c i ó w ,  u l .  D ł u g a  X. 1 8 .

£ £  S pecyalne środki na  porost w łosów  i do w y tęp ien ia  łu p ieżu . 
W szeik ie  w ody toaletow e, g rzeb ien ie , szczo tk i do włosów, 
su k ien , zębów  i obuw ia. Z nakom ita  eseneya sosnow a. 
W  w ielk im  w yborze  rozp y lacze  pokojow e i  do podroży.
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grzech, v.- k lćiych konsumcya sztucznego nawozu 
bez porównania jó -t mniejszą, niż w innych kra- 
jsicłi. Przy prawie równym obszarze ziemi upra- 
wnej państwo niemieckie zużywało w ostatnich la­
tach przecieknie co roku 500.000 tonn amoniaku 
i 1,750.000 "tonn saletry, podczas gdy w Lym sa­
mym okresie czasu Austro-W ęg y zażuwały ty ...o 
po 16.000 tonn amoniaku i 40.000 tonn saletry na­
wozowej. IV parlamencie austryuckim nieraz już 
w interpelacyach podnoszono, że zadaniem rządu 
byłoby "podnieść konsumcyę sztucznego nawozu, i 
wskazywano na to, że wyższość rolnictwa niemie- 
c! iego zwłaszcza co do wydatności ziemi przypi­
sać należy w znacznej części stosowaniu tego środ­
ka. Dotychczas tylko rząd dalmatyóski uregulo­
wał handel sztucznym nawozem w ten sposób, że 
eam zakupuje go w wielkich ilościach i rozdziela 
konsumentom za pośrednictwem Związków rolni­
czych. Spadek ceny wystąpił zwłaszcza w amo­
niaku, którego cena od rcKu zeszłego w Anglii ob­
niżyła się z 10 funt. szterlingów na 8 funt. szter- 
lingów za tonnę. Przyczyną tej zniżki jest wzmo­
żona produkcyra wskutek powiększenia fabryk »n 
gielskich i niemieckich, ponadto konkureneya, któ­
rą dotychczasowemu nawozowi zaczyna robić na­
wóz azotowy. Do konkurcncyi stanęła zwłaszcza 
Norwegia, k .óra w zeszłym roku wywiozła prze­
szło 70,0000 tonn syntetycznej saletry. Słychać,

' że rząd norweski ma ująć produkcyę i wywóz sztu­
cznego nawozu w swoje ręce. W Chili producenci 
pićbują ograniczyć produkcyę, aby powstrzymać 
spadek cen.

* Nowe źródło nafty. Z Bukaresztu donoszą: 
Koło Bana, niedaleko Moreni, wybuchło nowe żró 
dło nafty niezwykłą) obfitości. Srudnia jest 670 
metrów głęboką. Poczyniono wszelkie zarządze­
nia celem zapobieżenia pożarowi. W szystkie bę­
dące do dyspozycyi rezerw-oary o pojemnośei 500 
wagonów, zostały w ciągu 24 godzin zapełnione.

Wiedeń 23 lipca.— Przy zamknięciu dzisiejszei giełdy 
popołudniowej notowano: Aneye: Austriackiego Zuaładu 
kredytowego 575-50, węgierskiego Zakładu kredytowego 
743 75, Angiobanku 314-—, Unionbanku 548’—, Lander- 
bankn’460-50, Bankvereinu 49L—, Bodencredit 1075- —, 
ijalicyisk. Banku hipotecznego 607-—, Akcye praskiego 
banku kredyt. 623‘60, Kolei j austwowycli 641*—, koloi 
południowej 72’—, kolei północne 47 75, kolei ozer- 
niewieckiej — , Alpiny 712’—, Rima Muranyi 554 ko. 
Praskiego Tow. żelaznego 20‘83, Faurvki broni 750-50, 
Akoye tureckie ty U 367-50, Gal. Karp. Tow naft. 701-—, 
Obi. węg. indemniz. —— , Renta majowa 79-— ku3tr. 
renta koron. 7W 20, Węgier, renta koron. 77-—. 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80-30, 4% 
Listy Banku hipotecznego 82-50, Listy Zastawne —‘—. 
4 ‘),°/n Listy Banku hipoteznego 89-50, 6°/n L.sty Banku 
kip. —— , 4% Listy Baniu kraj. 84-50. 41/?°/0 listy 
banku kraj. 89-50, 4 /n Ga! Gbl. propin 99-10, 1 proo. 
Gal pożyczka krąp z i 1893 BO'65,4°/0 pożyczka m. Lwowa 
78-10, 4°/0 pożyczka m. Krakowa 81"—, Losy tureckie 
20325. Karki 118-23, Ruble 25 1 —, Rosyjska pożyozka 
—•—, Skoda 602-50, Powsz. B Jepoz. —•—.

Usposobienie: ciche; zak. snniepize.
Wiedeń, 23 lipca. Cukier spok. 21.0 0—21.10; 2 1 3 5 —45. 

Spirytus i nafta niezmienione.
Frankfurt, 23 lipoa. — Ansti. kred. 182'50, Koleje pań­

stwowe 139-60, Disoonto 179 40, Laura —"—. Usposobie­
nie: spok

Berlin. 23 lipca. — AnsDyackie banknoty 84 75, Spiry - 
tus 8110.

Paryż 93 lipca. — Renta 3 pro. 81-45, Siąka — .
Berlin, 23 lipca. — (Zamknięcie giełdy,. — Nowy Jork 

419 50, Warszawa krótkie —•*—, Wiedeń Lrótsi.e 846-25, 
Austryackie noty 84-76, Rosyjskie noty 2i3'OU, Amery­
kańskie noty 419-—, 3-pro. prnskie konsole vo"6u, wio­
tkie  —-—, 41/ ,  pro. polskie listy zastawne 86'6u, Nie­
miecki bank państwowy 138-75, Aastrjackio akcye kre­
dytowo 182*25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 145 75. 
UiBkonto Komandit 179-25, iastryaokif koleie państw, 
139-—, Lombardy 16-37, Kanada Pacino 184-87, Lopy 
tureckie 158-76, Hohenlohe 100-—, Phonii 225-37, Gel- 
senkirchner 174"50 iłamtmrg-A meryka Faoketf, 121"12, 
P a U:, a 248"75, Północny Lloyd 102-—.

Wieaeń, 23 lipca. — Losy: a procentowe- Anstr. Zakł. 
iŚctdyL obL prc z r. 1880 3-prc. 282-—, Anst.. Zakładu 
kredyt z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 2 3 6 -- , Uregul. Du­
naju z 1870 i 100 złr. 6-prc. 271-— Węg. Banku hip. 
P* 100 złr. 4-prc. 217-—, Pożyczka serb. prom. po 100 fr. 
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P o  kuracyL  Po odbyciu k u ra c j i  w K arlsba­
dzie lub M aryenbadzie okazała się feaxlehnera 
woda gorzka H unyady  Jan o s bardzo dobrym  
lekiem  d la  sta łego  u trzym ania  zdrow ia. Zna­
kom ity  lekarz  k u racy jny  w  M aryenbadzie u- 
znał w yraźnie specyalną w artość w ody gorz­
kiej .„H unyady Ja n o s11, jako  środka uzupełnia­
jącego, w zględnie ukończającego  k u racy ę  k ą ­
pielow ą. „T a n a js ta rsza  w oda g o rzk a11 —  czy­
tam y dosłow nie w naukow ych rozpraw ach wy-
zej w spom nianego lekarza „jest w prost
idealnym  środkiem  pom ocniczym  w  w ypadkach  
chronicznej obstypacyi, bez k tó rego  po sk u te ­
cznych k u racy ach  m aryenbadzkich  nie m ożna 
się w prost obejść11. W edle spostrzeżeń tego u- 
czonego w ystarczyło  zupełnie zażyw anie dw a 
razy  w tygodn iu , iub cz te ry  razy . w  m iesiącu 
Wody gorzkiej „H u n y ad y  Jń n o s11 po sku tecz­
nej K uracji w M aryenbadzie, b y  dobry  sk u tek  
k u ra c j i  ustalić. 4851

MmM mwl, uteradflp t artyslyciM.
— Rozp-awy nauczycieli szkół śreń di. W o- 

głaszanych corocznie o tej porze sprawozdaniach 
szkół źrcduich pojawił się, jak zwykle, cały sze­
reg prac i rozpraw naukowych nauczycieli szkół 
średnich. Wiele z tych prac ma istotną wartość 
naukową i wzbogaca pożądanymi przyczyn sami 
rozłiczue dziedziny nauki. Ponieważ w tym roku
1]ie b jio  wybitniejszej rocznicy literackiej, więc 
Rada szkolna krajowa nie ogłosiła żadnych -wska­
zówek co do wyboru tematów, pozostawiając je 
Wolnemu wyborowi autorów. I tak  prof. B. B u- 
4 v y m o w i c z, znany tłomacz klasycznej litera- 
tury daje w sprawozdaniu gimnazyum V w Kra 
howic przekład „J-Iel; aby- Eurypidesa, klasycz- 
n.vm wierszem miarowym poprzedzając go intere­
sującym wstępem kry ty czuj m o tym mało zna­
nym. dramacie greckiego mistrza. Prof. H. P a- 
c h o ń g k i w sprawozdaniu sem. naucz, żeńskie­
go w Krakowie daje interesującą rozprawę histo­
ryczną p. t. „Dwa zjazdy krakowskie za Kazimie­
rza W ielkiego11. Prof. Franciszek S t o p a  w spra­
wozdaniu gimnazyum II w Nowym Sączu zamiesz­
cza ciekawe studyum „Wpływ- I. G. Sulzera na u- 
Wagi Mickiewicza nad Jagiellonidą11. i rof. E. 
^ e n c z y n daje w spraw ozdaniu szkoły rculnej 
w Tarnowie rozprawę p. t. „Zasada zachowania 
energii w świetle dawniejszych i nowszych zapa­
trywań11. Prof. W. S k a l s k i  dał „Podręcznik 
księgowości pojedynczej do użytku w szkołach 
handlowych" (Sprawozdanie dyrekcji Akademii 
handlowej w Krakowie).

Kraków, 24 lipca.
W czoraj po płudniu uczyniła dyplom acya 

au stro -w ęg ierska  k ro k  stanow czy, już od d łuż­
szego czasu z niecierpliw ością i zdenerw ow a­
niem  oczekiw any. W  B elgradzie w ręczył wczo­
ra j poseł austro-w ęgiersk i no tę  dyplom atycz­
ną, zaw ierającą zarazem  ultimatum do soboty, 
d la zam ieszczenia urzędow ej d ek laracy i w  p ań ­
stwowym  dzienniku serbskim  i w rozkazie k ró ­
lew skim  do arm ii serbskiej.

N ota austro-w ęgierska odznacza się niezw y­
kle stanowczym tonem, uspraw iedliw ionym  
przez urzędow e w yniki śledztw a, przeprow a­
dzonego w Sarajew ie. W yniki te, w  nocie 
w yszczególnione, są rzeczyw iście zdumiewają­
ce i św iadczą, że nie jak ieś sfery  i stow arzy­
szenia, ale rząd serbski prow adził zbrodniczą 
propagandę, k tó re j ofiarą padł au stry ack i n a ­
stępca tro n u  z m ałżonką; ostatecznym  zaś ce­
lem  tej p ro p ag an d y  było oderw anie Bośni i 
H ercegow iny od A ustro-W ęgier.

W arunk i, dyk tow ane Serbii przez A ustro- 
W ęgry, są, bardzo ciężkie, naw et w prost u p o k a­
rzaj ice. R ząd m onarchii żąda zupełnej satys- 
fakcyi za w szystko, co się sta ło  i gw arancy j, 
że w ypadk i tego rodzaju  w ięcej się nie po­
w tórzą. W  tym  celu w ładze austro-w  ęgierskie 
dopuszczone być m ają  do udziału  w śledztw ie, 
na te ry to ry u m  serbskiem  przeprow adzić  się ma- 
i.iccm, celom u k aran ia  w innych. Ten osta tn i 
w arunek  będzie niewątpliwde d la  Serbii naj- 
br dziej upokarzający .

Jeśli dodam y do tego żądanie, aby  k ró l serb­
ski, k tó ry  afniLi swoje pow ołanie na  tron  za­
wdzięcza, w rozkazie dziennym  do niej w yda­
nym potępił p ropagandę an tiau s try aek ą  te j a r­
mii, bogdaj czy z w iedzą k ró la  nie prow adzo­
ną, —  nad to  aby  rząd serbski potępił i w ydalił 
urzędników  swoich, na  k tó rych  A ustro-W ęgry 
jako  na  w innych w skazują  —  to  zaiste p rzy ­
znać należy, że pokojow e i honorow e zarazem  
w ejście z sy tuacy i, przez no tę  austro -serbską 
w ytw orzonej, je s t dla Serbii rzeczą n iesłychanie 
trudną, a k io  wie, czy w ogóle okaże się rze­
czą możliwą.

K ości więc zosta ły  rzucone. Jeżeli Serbia nie 
przyjm ie n iesłychanie d la siebie p rzykrych  w a­
runków , objętych n o tą  au stry ack ą , to wojna by­
łaby nieuchronną jej postąpienia konsekwen
cy*b

Stoim y na wszelki sposób wobec brzemiennej 
w wypadki sytuacyi. A ustro-W ęgry  w  o sta t­
nich la tach  nie sia ły  nigdy tak blisko w ybuchy 
wojny, jak  w chwili obecnej. W praw dzie poko­
jowe rozw ikłanie sy tuacy i nie je s t w cale w y­
kluczone, ale rząd  austro-w ęgierski m usiał przy­
gotow ać się na  w szelkie ew entualności, ogłasza­
jąc  publicznie no tę  dyplom atyczną, k tó rą  wczo­
ra j -wręczył rządow i serbskiem u.

(Tel. c. k. Riura koresp.)
W iedeń, 24 lipca.

C. i k . poseł austro-w ęgierski w B elgradzie 
w ręczył w czoraj po południu o godz. G-tej k ró ­
lew skiem u rządow i serbskiem u następu jącą 
notę:

D nia 31 m arca 1909 r. k ró lew sk i'pose ł serb­
ski u  dw oru w iedeńskiego złożył z polecenia 
swego rządu  c. i k. rządow i następujące ośw iad­
czenie:

„S erb ia  uznaje, że przez stw orzony w  Bo­
śni s tan  rzeczy w swoich praw ach  nie została  
uszczuplona i że z tego pow odu zastosuje się 
do uchw al, k tó re  m ocarstw a pow ezm ą, sto ­
sownie do a rtyku łu  25 tra k ta tu  berlińskiego. 
Serbia słuchając rad  w ielkich m ocarstw  obo­
w iązuje zrzec się p ro testu  i oporu przeciw  a- 
neksyi od października zeszłego roku, i obo­
w iązuje się dalej zmienić k ierow nika swojej 
obecnej polityki w A ustro-W ęgrzech, a  A 
przyszłości żyćjjz A ustro-W ęgram i na  stopie 
stosunków  p rzy jae ie lsko -sąsiedzkkh11.

H isto rya  ostatn ich  la t, a  zw łaszcza bolesne 
w ypadki z 28 czerw ca, dow iodły istnienia ru­
chu rewolucyjnego w Serbii, k tó rego  celem 
je s t oderwanie pewnych części tef-ytoryów 
monarenii austro-węgierskiej. Rucli ten, k tó ­
ry  pow stał pod okiem rządu  serbskiego, ob ja­
w ił się w dalszym  ciągu poza obrębem  k ró ­
lestw a serbskiego w aktach teroryzmu i sze­
regu zamachów i mordów. W brew  form alnie 
podjętym  zobow iązaniom  z 31 m arca 1909, 
k rólew ski rząd serbski nic nie uczynił, żeby 
ten ruch stłum ió, tolerował zbrodniczą ag ita- 
cyę różnych przeciw ko m onarchii zw róconjrcli 
stow arzyszeń i zjednoczeń, ag itacyę , k tó ra  
objaw iała się w niepoham ow anym  tonie p ra­
sy, w ar>oteozowaniu spraw ców  zam achów, 
w udziale oficerów i urzędników w tych prze­
w rotnych m achinacyach i to lerow ał niezdro­
w a propagandę w nauce publicznej, tolerow ał 
dalej wszelkie manifestacye, k tó re  ludność 
serbską mogły skłonić do nienaw iści przeciw  
m onarchii i do pogardzania  je j urządzeniam i.

T a to leraneya, k tó re j dopuścił się kró lew ­
ski rząd serbski, objaw iła się także  w owej 
chwili, w k tórej w ypadki z 28 czerw ca b. r. 
okazały  całem u św iatu  straszne następstw a 
te j to le ran c ji. Z zeznań spraw ców  tego za­
m achu w ynika, że mord w Sarajewie uknuty  
był w Belgradzie i że m ordercy broń i bom by, 
w k tó re  byli w yposażeni, otrzymali od serb­
skich oficerów i urzędników, należących do 
„N arodnej O dbrany11 i że także przewóz zbro­
dniarzy w raz z bronią do Bośni urządzony i 
przeprowadzony był przez kierujące serbskie 
organy graniczne.

Przytoczono wjm iki śledztw a, nie pozwa­
lają juz c. i k . rządow i dłużej zachow ać s ta ­
now iska w yczekującej pobłażliwości, k tó re  
la tam i zajm ow ał wobec tych  a g ita c j i ,  któ­
rych punktem środkowym był Belgrad. Te 
w yniki n ak ład a ją  raczej na  c. i k . rząd  obo­
w iązek, ab y  poiożył kres m achinacyom  cią­

gle zagrażaiącym  spokojow i m onarchii. A by 
ten  cel osiągnąć c. i k . rząd  musi dom agać 
się od rządu  serbskiego ofieyalnego zapew nie­
nia, że p ropagandę, zw órconą przeciw  Au 
stro-W ęgrom , potępia, t. zn. że po tęp ia  ca­
łość dążeń, k tó ry ch  osta tecznym  celem je st 
oderw anie te ry to ry ó w  do m onarchii należą­
cych, i że obow iązuje się tę  p ropagandę 
zbrodniczą i te ro rystyczną wszelkiem i ś ro d k a­
mi stłum ić.

Ultimatum.
A by zaś tym zobowiązaniom dać charak ter 

uroczysty królewski rząd serbski ogłosi na 
pierwsze! stronnicy swego organu ofieyalnego 
dnia 26, względnie 18 lipca następujące o- 
świadczenie:

„K rólewski rząd serbski gani (missbil- 
łigt) propagandę, zwróconą przeciwko Au­
stro - Vi ęgrora t. j. całość tych dążności, 
których ostatecznym  celem jest oderwanie 
terytoryów , należących do monarchii au­
stro-w ęgierskiej, i b a r d z o  s z c z e r z e  
u b o l e w a  n a d  s t r a s z n e m i  n a s t ę p ­
s t w a m i  t y c h  c z y n ó w  z b r o d n i ­
c z y c h .

„K iólew ski rząd serbski u b o l e w a ,  że 
serbscy oficerowi j urzędnicy brali u 
dział w w ym ieironej propagandzie i przez 
to narazili na szwank p rzy jac ie lsko -są­
siedzkie stosunki, do których pielęgnow a­
nia iząd serbski swojem oświadczeniem 
z dnia 31 m arca 1909 uroczyście był się 
zobowiązał. Królewski rząd serbski, który 
gani i odsuwa od siebie (zuruekw eist) 
wszelkie usiłowania wmięszania się w lo­
sy mieszkańców, jakiejkolw iek części Au- 
stro  - W ęgier, uważa za swój ooowiązek 
zwrócić zupełnie wyraźnie uwagę oficerów 
i urzędników, jako też całej ludności k ró ­
lestwa, że w przyszłości, jak  najostrzej 
wystąpi przeciw tym osobom, k tó ie  dopu­
ściłyby się tego  rodzaju czynów, dla k tó ­
rych stłum ienia rząd uczyni wszelkie w y­
s i łk i1.

To oświadczenie będzie równocześnie w dro 
dze rozkazu dziennego Jego  Królewskiej ilości 
podane do wiadomuś i armii królewskiej i ogło­
szone w  o ry g iu a ln jrh  organach armii.

Królewski rząd serbski obowiąz ije  się po 
nadto:

1) S t’umić wszelkie publikacye, k tóre pod­
burzają d )  nńnaw iści i do pogardy dla mo­
narchii i których ogólna tendeneya zwrócona 
jest przeciw terytoryainej całości m onarchii

2) Zarządzić r o z w i ą z a n i e  „ N a r o d n e j  
O d b r a n y  , skonfiskować wszystkie jej środ 
ki propagandy i w ten sam sposób postąpię 
także przeciw innym związkom i stow arzy 
8zenioni w Serbii, które zajm ują się propa 
gandą przeciw A ustro-W ęgrom . Królewski 
rząd serbski poczyni odpowiednie zarządzenia, 
aby rozwiązane tow arzystw a me prowa iziły 
dalej swojej działalności pod inną nazwą 
i w innej formie.

3) N atychm iast nsunąć z nauki publicznej 
w Serbii wszystko, zarówno co się tyczy ciał 
nauczyciebkich jak  ; środków  naukowych, 
co służyćby mogło do podtrzym ania propa­
gandy przeciw A ustro-W ęgrom

4) Ze służby wojskowej i adm inistracji 
u s u n ą ć  w s z y s t k i e ł i  o f i c e r ó w  i u r z ę ­
d n i k ó w ,  którzy wńnni są  propagandy prze 
ciw A ustro-W ęgion. Ogłoszenie ich nazwisk 
c. i k. rząd sobie zastrzega przy równocze 
snem dostarczeniu m ateryału  przeć.w  nim 
świadczącego.

5) Zgodzić się na to aoy w S e r b i i  o r  
g a u y  c. i k. r z ą d u  b r a ł y  u d z i a ł  w 

t ł u m i e n i u  r u c h ó w  p r z e w r o t o w y c h ,  
zwróconych przeciw tery toryainej całoś.i mo­
narchii.

6) W drożyć śledztwo sądowe przeciw tym 
spiskowcom z 28 czerwca b. r., którzy zuaj 
dają się na terytoryum  serbskiem Delego 
wane przez c i k. rząd oigauy, -wezmą w 
tych dochodzeniach udział.

7) Zarządzić z jak  największym  pospie- 
- cliem a r e s z t o w a n i e  m a j o r a  W o j i

. a u k o s i c a  i niejakiego Milana C i g a n o -  
w i c z a, obywateli seibsk.eh, którzy wym- 
kami dochod/.eń są skompromitowani.

8) Przez skuteczne zarządzenia udaiemnić 
udziG serbskich władz w przem ycaniu brc-ni 
i m teryałów  eksplodujących przez grasicę, 
zaś te organy służby granicznej w Szabacu

.Wyniki śledztwa.
M emoryał o w ynikach śledztw a w  Sarajew ie, 

o ile odnosi się do funkeyunaryuszów  w ym ienio­
nych  w punk tach  ad  7) i 8), dołącza się do tej 
noty .

Śledztw o prow adzone przez sąd  w  Sarajew ie 
przeciw  Principow i i tow arzyszom  z po u, od u 
skrytobójczego m orderstw a, popełnionego w  
dniu  28 czerwca, b. r., -wzgltjdnie z pow odu 
w spólw iny w  tern m orderstw ie, stw ierdziło co 
następu je :

1) P lan  zam ordow ania a.rcyks. F ranciszka 
F erd y n an d a  podczas jego poby tu  w Sarajew ie, 
powzięty został w Belgradzie przez Gawryia 
Prineipa, N edelkę Cabrinow icza, M ilana Ciga- 
now ica i T n fk ę  G rabeca, przy pomocy m ajora 
Woji Tankosica

2) Sześć bom b i cz te ry  brow ningi w raz z amu- 
n icyą, k tó rem i posługiw ali się zbrodniarze, do­
starczono Principow i, Cabrinowicz-owi i  Grabe- 
cowi w Belgradzie, przez Milana Ciganowica i 
Tankosica.

3) Bom by są granatam i ręeznem i, poedodza- 
cemi ze składu broni w Kragujewac.

4) A by zapew nić udanie się zam acnu Oigano- 
wic pouczał P rineipa, C abrinow icza i G rabeca

obchodzeniu się z granatam i i w lesie obok 
strzeln icy  Topszider daw ał P rn e ip o w i i Grabe- 
cowi n auk i w strzelaniu  z brow ninga.

5) A by umożliwić Principow i, Cabrinowiczo- 
wi i G rabecowi przejście przez granicę bośnia- 
cko-hercogow ińską i przem ycenie broni, zorga­
nizow ał Ciganowicz cały  sj-stem tajnego  tra n s­
portu . 'W stąpienie zbrodniarzy' wraz z bronią do 
Bośni i H ercegow iny zostaio przez kap itanów  
straży granicznej w Szabacu (R aba i Popowicz) 
jako też  przez u rzędn ika  cłowego w  Łożnicy, 
Grdica, przy pom ocy innjndi osób przeprow a­
dzone.

najsilniejsza alkaliczna (sód-iityn) 
szczawa Czeci?. SkW

Wyborny, dyetetyczny napój stołoiry. Co 
do wartości szczawy bllińskiej zapytać się 
lekarza domowepro. — — —

lękowanle.
W szystkim , którzy nieśli ulgę i pociechę w 

cierpieniach —  szczególności p R adcy  St. 
T rzaskow skiem u, za praw dziw ie p rzy jac ie lską  
pomoc w chorobie —  oraz w szystkim , k tó rzy  od­
dali o sta tn ią  usługę memu ś. p. ukochanem u 
mężowi, przesyłam  tą  drogą —  serdeczne .Bóg 
zap łać!11

5991 z. Szufmowiczowa.

Dentysta l¥t; FfSCHcR
powrócił —  przyjmuje od godz. 8— 12 — 2— 6. 

Andrzeja Potockiego 2.

T ekton iczne \ ts ie s re ffe z a s
tófeoici Jose] Relcray"

z dnia 24 iipca.

Pod zarzutem  morderstwa.
Stanisław ów . W czoraj aresztow ano m aszyni­

stę-R aw ickiego pod zarzutem  zamordow-ania in ­
żyniera Ja n a  U nrerschiitza.

Z ajścia  czesko n :em a akie.

Ooawa. Podczas onegdajsżych zaiść czrsko- 
uioinie; kich w M arienbergu. 6 «kscedentów 
zraniono, zranieni również dwaj żandarm i; 9 
osób aresztowano.

Orkan na W ęgrzech.
Budaneszt. W czoraj po południu szalała tu  

w ielka burza w połączeniu z orkanem . Zginęło 
7 osób. T ak/e w Rjece szalał silny orkan; jedna 
osoba zanita.

Za u n ) w ę d a  prz^z Se. b ę.
Bsrliu. „B :ri. Ztg. am M itrag“ aonosi z Lon- 

fryftu że w Cardiff zaknpionu na rachunek Ser 
bii 50.000 tou w.;gla, który w ysłany będzie 
natychm iast na okrętach do Grecyi.

Wyjazd Pasicza.
Belgrad. D ziennik urzędow y ogłasza ukaz 

następcy  tronu, jako  reg en ta  ii wie iłem  kró la , 
wedle k tó rego  m inister P a c z u  obejm uje za­
stępstw o m inistra Pasicza, jako  prezjTden t mi­
nistrów  i m inister spraw  zagran icznych ,'z pow o­
du w yjazdu  Pasicza na  k ilka  dni.

Saloni-ra. Wczoraj wiecz d przybył tu  Pa- 
sicu

Z Albanii.

H o b ie ty  naszego kraju mają cerę 
z natury pivkną, ale też bardzo tkliwą 
na zimuo bardzo d; knezliwe, na słońce 

zbyt do. iekajree. Ażeby zapo- 
bieaz opaleniu, popukaniu, za 
czervietjem u, a nawet wypie 
kom, używać każdego dnia do 

7  toalety Crhne Simon, Poudrt 
de riz i Saion Simon; nie brać 

pch za inne kremv. J. SIMON /  o n s  i w aptekach 
ierfumcryach, flit-ga-riau  i si.lep-ich. 160

DO SZCZAWNICY.
Od dnia 21 lipca b. r. kursować Dędą od ka­

żdego pociągu w Starym  Sącza do Szczawnicj 
dwa autobusy (D aiailery). Zgłoszenia przyjm uje 
Spółka automobilowa w Szcz.-wnicy. 5762 3 12

N ajlepszą p as tą  do pielęgnow ania zębów je s t  
dziś bezw arunkow o

l©h ©
Prof. D ra N. Cybulskiego. „T lenol11 nie zaw iera  
szkodh veg(. i r y l i a ,  jak  inne podobne w yroby 
niszczące szkodliw o zębów, posiada na to m iast 
w szelkie w łasności, w ym agane przez now o­
czesną higienę jamy ust.

W szędzie do nabycia!

i Łożnicy^ k tóre pomagały sprawcom zama­
chu w Sarajew ie przy przejściu przez g ran i­
cę, w y d a l i ć  z e  s ł u ż b y  i o s t r o  u k a ­
r a ć .

9) Dać c. i k. rządowi oświadczenie co 
do niepoczytalnych enuncyacyi wysokich 
funkeyonaryuszów w Serbii i z ag u n icą , któ­
rzy mimo swoich oficjalnych stanowisk, nie 
w ahał, się po zamachu z dnia 28 czerwca 
w wywiadach, wyrazić się w sposób wrogi 
o A ustro-W ęgrzech.

10) C. i k. rząd ma być natychm iast za­
wiadomiony o przeprowadzeniu zarządzeń, 
zaw artych w powyższych punktach.

C. i k. oczekuje odpowiedzi królewskiego 
rządu serbskiego, n a j p ó ź n i e j  d o  s o b o ­
t y  25 l i p c a  o g-odz. 6 p o  p o ł u d n i u

Durrzto. Pow stańcy oświadczyli w  swojej 
odpuwiedzi dc zastępców wielkich mocarstw, 
że żadaią zmiany systemu rząćkhv w Darazzo. 
Jeżeli żąd.mia ich nie będą uwzględnione, nie 
cofną się przed rozlewem krw i i miasto w-ezmą 
w swoie posiadanie.

Dn-i-zrc. Z W alony donoszą, że gubernator 
tam tejszy pooal się do d.m isyi, niezadowolony 
z roli lz in a ili Kemala. Powstańcy sto ją  nad 
rzeką Boju-ta.

Londyn. „Daily T el.“ dorosi, że Rumunia 
przedłożyła pi opozycję pacjfikacyi A lbanii przez 
wojska rumuńskie, ale dla symbolicznego udziału 
ws ystk ich  w elkieh mocarstw  żąda, aby każde 
mocarstwo przysłało przynajm niej 50 żołnierzy, 
którzy by wzięli udział w tej ekspedycji.

Strejk v p  V»łoszech.
Rzym. rG iornalo d’ItaH a“ donosi, że stre jk  

generalny we Włoszech prawdopodobnie się nie 
odbędzie.

, K exeru le

Londyn, W  soraw ie homerulu odbyła się wczo- 
raj^ w pałacu Buckingham  2-godzinua narada. 
Dzisiaj C:ąg dalszy.

PożarjT lasów.
D ynaburg. Stw ierdzono, że stra ty , w yrządzo­

ne przez pożar lasów  w gubem ii w itebskiej w y­
noszą 16 milionów rubli.

P etersburg . Ze spraw ozdania sp ec ja ln eg o  wy 
slannika kancelary i gubernii petrsbirrskiej wy 
nika, że w jednym  ty lko  powiecie gubem ii pe­
tersbursk iej spłonęło i 1.000 dziesięcin lasu. — 
We-zwane do akcy i ra tunkow ej w ojsko zapo 
biegło dalszem u rozszerzaniu się pożaru.

Kraków. 23 lipca.
HOTEL 3L._VEDfc.RE. Nudporucznik Franciszek Halnie 

z Kiakowa; Protestu Feliks Przyby.owski z żoną z Sau 
domierza: inżynier Otto Zinner z Morawskiej Ostrawy; 
Profesor Józef Szpila i l a s t a ;  Bar Marża Lipowska z  
Warszawy; Emanuel Wejroch z Ansi g: Dr Emil WeEs 
z rodziną z Berlina; Profesor Arnold Koba z Wiednia; 
Anna Seidler z  Lodzi. Ludwik Płosrczak i  Przemyśla; 
Ignacy Bereniiaut z Nowego Targu Harry Schiff z Se- 
pron (V\\:gry), Róż.  Strassberg z Włodzimierza (Króle­
stwo Polskie); D. Abramowicz z .id,ad (Rumunia); Maks 
Gerad z żoną z Żywca; Wir remy Kobylansk. z Bieniec; 
Adolf Rechter z Przemyśla; Prokop Nowotny z synem z 
Pragi; Adam Skupińskizżoną z Białej; Max Immerdaner 
ze Stanisławowa Jnlian Goldoerg z Ktmpanowa; An­
drzej Szczepański z Ustronia; Ronan DMtz z żoną z Ra­
dziechowy Władysław Zalewski z Warszawy; Feliks 
Więckowski z Piotrkowa.

HOTEL FRAPCUSK1: Drowie Felicjanowie Naegolewscy 
z Poznania; Dr Jan Zaorski ze-Lwowa; Dr Stanisław 
lYittfck z Żabna, Dr Władysław AViszn.ewsL ze Skała- 
tn; Jadwigo Walterowa ze Lwow t; Władysław Wierz­
bowski z Będzina: Hugo Tanko z Wiednia; Dr Mitczy- 
sław Temerson z Płocka; Dr Abraham Striecker ze Lwo­
wa.; Stanisławowie Schmidtów'e z Grodziską- Józefa Re-* 
chter te Lwowa; Drowie Adamowie Rawscy z Luiowisk; 
Wincenty Bafawski z Radziejowa, Bronisławowie Około- 
wiczowie x Warszawy; Drowie Gerhardowie Moewerowie 
z Drezno Stanisław DobrowolsK' ze Szysrozyo (Kieleckie); 
L~dwik Kahn ze Stuttgartu); Stanisław Dłngoszewski x 
Lipnicy Wielkiej; Józet Kossak z Radomia; Dr Bolesiaw 
Dębiński z Warn*awy; Dr Zygmunt Jarzembowski z Po­
znania; Dr Kazimierz Górski z rodziną z Odessy; Drowie 
Stanisławowie! Grzesikowie ze Lwowa; Dr Stanisław 
GLksman z rodziną z Wiśniowczyka; Konstancja Gu- 
mińska z Zalesia.

HOTEL NAROOUińY: Jan Leszczyński z Krynicy, Wło­
dzimierz Kleniewski z Łowicza; Wład’ iław Krycki ze 
Lwowa; Antoni Minkiewicz z Olkusza, Feliks Kułakow­
ski z Jezupola; Ch. Najsztadt i M. Ziemeuw z Sanćo- 
m erze; Urszula Maniewska ze Zborowa; Eufemia Ja 
wefcska ze Skałatu; Fryderyk ilulczi wski z rodz-ną z 
Rozwadowa; Stanisław Alyszczyszrn x Rzeszowa; Janina 
V\ysioka z córką z Pro: zowie; Otto Klausner z Bielska; 
Anna Dudzikówna 10 Lwowa; Stefan Mroziński z Lubli­
na; Julian łLchalik z Nowego Sacza.

p o s l ą f ó w .

Odpowiedzialny redaktor i wydav.ca:

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

Nie wyjeżdżam tego roku, ordynuję od go­
dziny 11— 1 i od 4  — 6 przy ui oy Potock:eqn 
(kolejow a) 12, Telef. 120. 5883 1 1

Dr Ferdynand E;chhorn.

Z K r a k o w a  odchodzą do Wiednia: o 3.55 rano 
(posp. i, 5.02 rano, 6.52 rano (posp.;. 9.30 rano, 1.57 
po putndniu (posp.), 2.40 po poi., C.45 wieczór, 10.15 
w nocy (posp.), 12.48 w r>ocr (posp.), do  L w ó w  a: 
o godz. 3.14 rano (posp.), 6.40 rano (posp.), 7.50 rano,
10.4.7 rano, £.40 po pół. (posp.). 5.40 po poi., 8.43 
wieczór (posp.). 6.55 v. ieczór, 9.00 w nocv, 10.55 w 
nocy 12.20 w nocy; do K a r l s b a d u :  o godz. 6.52 
rano (posp.), 1.57 po poi., 7.45 wieczór (posp.), 12.4S 
w nocy (posp); d o  W a r s z a w y :  o godz. 3.55
w nocy vposp.), 5.20 rano, 9.30 rano, 6.45 wieczór. 
10.15 w nucy łposp.); do  Z a k o p a n e j  j: 11.55
w nocy, 7 10 rano (posp.), 9.30 rano, 01.25 rano, 
3.25 po poi.; d o  W i e l i c z k i :  o g o d z ._ 8 .1 0  rano,
I.30 po pul., 7.40 wieczór, 9.00 rieczór, 10.55 wieczór; 
do  K o c ni y r z o w- a: o godz. 8.25 rano, 1.42 po 
poi.. 8.00 wieczór.

Do K r a k o w a  przychodzą z Wiednia: o godz.
II.55 przed poi.. 2.45 po poi. # o » .) , 9.45 rano, 5.30 
po poi., 8.16 w nocy (pos#.), 11.38 w łiocy (posp),,
3.07 w nocy (posp.> 6-'0O rano (posp.). 4.52 rano: 
ze  L w o w a :  o godz. 1.24 w nocy, (i.25 rano, lo.L’4
rano, 3.30 po poi., 4.52 po poh, 8.42 wieczór, 2.20 
po poi. (posp.), 9.24 wieczór (posp.), 12.40 w- nocy 
(posp.). 6.32 rano (posp.); z K a i 1 s b a d u: o godz.
,r .40 rano (posp.). 11.38 w nocy (posp). 3.07 w nocy
(posp.), 8.40 wieczór (posp.); z W . i t s s a w y :  o godz.
11 .55  rano, 8.49 rano, 4.52 po poi., 8.10 wieczór 
(posii.). 11.38 w nocy (posp.); z Z a k o p a n e g o :  o 
godz. 2.05 po puk, '1.05 -ano, 5.55 rano, 8.23 wie­
czór (posp.): z 17 i e l i c j k " :  o godz. 7.20 rano,
11.20 rano, 3.35 po poi., 614 wieczór, 10.24 w nocy; 
z K o c m y r z ó w  a: o godz. 7.35 rano. 12.58 po poL 
7.10 wieczór.

-v  Ol -

T U T K I D O  P A P IE R O S Ó W w Krakowie —  najprzedniejsza marka.



f?r 2 (JB.>~

F T Św filk  * ***•' ^  r41et- p i , tI llI lm K  tyką biurową, adw. szu- 
ha posad/ u PP, adwokatów, ew 
5. k- notcry uszów w Krakowie Ina 
kotu Kral bwa. — Zgłoszenia pod 
u fły g o r o se e t*  okaziciel legit. Nr 
IJ484. poste reSt. Eł-ąŁÓw.

637P 1 2

F  O  W  £ f i  1 1  u  a  n  i

Jfi He BL__
Uli Bitki dom murowany, 8 poku,, 
lnom. u w łu d ąt, i  ogroaem, pray 
rtkoyi ''Ciel SkaHbi l Farbcraki — 
Bka-wina. 6890 1 B

Kupi; Jtl«f
rffoŁif itjcwy ■ rtyk jt , #  m c - 
laycfc dla pań, owe 'tosdni* B*sł< 

sp o ty ' ozy w dobre; miejacn i 
T miećcie. Zgłoszenia: W. P. poste 
restante Z akopane, * ł okazaniem 
kwito 5885 1 6

7 zachodniej Galicji jest wraz z 
domem do sprzedania Serłoszenia 
przyjmuje „A pteka w  Ł apano­
w ie*1. 6887 1 3

U k W X
Dra Wandy Kuczkowskiej
pokoje słoneczne, z utrzyma­
niem, od 6 koron. Zniżki dla 
rodzin Opieka nad d aećmi. 

5888 1 6

' S s J f o W a ? ,©  r a s G r e i e
z a łe s z c z y c k ie

koez 5-kg. doborowych I sorta K 4 
kosz 5-kg. kompotow. II sorta It 3 

wysyła

O w c c s r a i a  E n a ] o w a

Piotr B erein ickl
Ł w ćw , u lica  P a ń sk a  11.

Wysyła wszelkie owoce i jarzynę 
po najtańszych cenach dziennych. 

5555 9 10

k a m l e n i c n
ładna, nowa, w połowic II piętrow a, 
“klep, pralnia i wszelkie przynale- 
żytośal, w zdrowem położeniu, bli­
sko centrom miasta Białej przy 
Bie'skn, jest na dogodnych wami 
kacr z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Wianomośc p. Paazek, Bia­
ła przy Bielsku, ul. Sukiennicza 11.

6637 a 3

p!i

kupię, włożą 200 tysięcy kor 
gotówką — „ 2 n iw u "  poste 
restante £ p y n io a . 5828 3 3

^ k a z y a !
Garnitur męski, antyk, gdański: 
biurko, biblioteka, kanapa 2 krze­
sła i zegar — 9 szafeczki małe, 
szafa mahoń, na bibliot. — fotel 
biurowy, garnitur salon , antyk ma­
hoń., biurku empire, antyk — lich­
tarze, dywany perskii obrazy Do- 
browols ći ego, Sozauskiego, Tomkie­
wicza, llicza i t. p. — Kolegium 
Pijarów, ul Pijtrdta 2 I p., 16 
drzwi. — Od 11—1 i od 4—6.

5557 6 8

Mądry Polak pc szkodzie?
P am iętajm y:

ie przed udzieleniem kredytu, żyro 
wanlem weksla przed powierzeniem 
saucyi p'Bod oddaniem dzierżaw y, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcji winniśmy się zwła 
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
Kler 'n im  W eiss i Ska, A ra­
k ów , g r o b le  8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 23 30

Żaden artykuł toaletowy nie 
może rywalizować pod wzglę­
dem skct.icu i dobroci z Anti- 
lentilią środek ten, otrzymany 
z odświeżających substancyj, 

usuwa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, na 
daje twarzy św ietną białość, 
— św ieżość i delikatność. —

Cena 4 K. 3491 13 o

JAN IłłNATOM
B r a k ó w .  ^ n f e l e s n i  e 2 0 .  
L w ó w . S y k s ł u s k a  2 5 .

11 a. t
otrzymują osoby każdego stanu 
(także par le), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, aa spłaty miesięczne 
po 4 korony — „Diadal“ Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII., Rakóozi 
nt. 71. 6886 l  10

d e s e r o w e  i k u c n e n n e  

n a j le p s z e ]  j a k o ś c i

jest wyłącznie do nabycia

i n  ni m
Rrahów.Knły Rynek

4363 7 O

Bochenek, 
wluAije i fro­

teruje posadzk i ahodzf do sprzą­
tania, StarowGln„ 1. 587-1

Parclaa do sprzedania
niedaleko od Krakowa, nadająca się 
pod budów, willi vVi*domoś<: u17 
Batorego 6, u dozorcy domu. o877

w  d o m y  u rzęd n ik , posiadający 
gruntowną znajomość wszelkich 

robót, wckoozącyoti w zakref zawo­
du budowlanego, prowadzący famo- 
dzielnie pojedyncz? i podwójną bu- 
cbalteryę, władający języsiem pol­
skim i niemieckin w stowie i pi­
śmie, samodzielny korespondent, pi­
szą-,y biegle na maszynie, poszu­
kuje zaraz posady. .Samodzielny 25“ 
Admin. _N, Ref-,.myu. 637Ł 1 2

Z m ia n a  lo k a lu .
Za., adamiam P, T. Publiczność, że 
c dniem 1 lipca b. r. przeniosłem

S it ład  fo r te p ia n ó w
oraz wypożyczalnią 

na ul św Anny I. 3, I p.
252 7 0 Z poważaniem

ły g m u ii iR a b a .
Wszelkie

s g i i l e  s ż t u c z n e
wyrabia 6841 2 14 

Fabryki. M ą d rzy k o w su ieg c
w Przogorzałach, | Zwierzynieo.

ffm a.
w  Lu/ou/ie

przyjmuje w każdym 
czasie zdolitych a g e n ­
tó w  I a g e n t l  : do
rozsprzedaży dzieł na 
raty 103 27 o

X  W ę g l i  ^
os.raw skich i górnośląąfclch pierw­
szej akosoi dostarcza najtaniej

J .  Ś w l r c z e k
hartowny handel węgli, Morawski. 
Ostrawa. 685 3 5

M ją .n ln  brzoskwinie, wybierane, 
i U l L I b  wsp.niołe okazy 6 kg. 
2*50 h. nai lepsze jabłka, soczyste 
grnszki, śliw U  renklody za 2 K 
wysyła J. rn d U e i, właściciel win­
nic, Kiskunhalas, Węgry 

580o 4 10

p  zaraz
obszerne mieszkanie front., Kar­
melicka 7, I piętro, 2 duże salony, 
pasaż, pokój dla służby, kuchnia. 
Może być na interes. 6821 3 3

Zakopane.
W murowanej willi Dra Wie- 
selmanna, wspaniale urządzo­
nej i położonej, mieszkania ż 
kuchniami — lub pojedyncze 
pokoje do wynaięcia.

6<40 7 10

i w  m
n a  n a l e w k i  c a .  9 6 %  s i ł y

poleca 6U 9 10 10

P » a  fabryka I I M  M U

ICZPSRil
K  rHća), ul. m m i  i. ?5

Pałac,

Ma. Prodbik Czerniony
^rakt W aiszawski, Pocieszka,

za rogatką,

E XIII 3525/13 6876 1 2
b6 ,

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującei 

Ignacego Mossakowskiego odbędzie 
się dr;a 17 września 1914 o gedz
9 przed połndn. w oiurze Nr 14, 
parter w e k .  Sądzie powiatowym 
cywilnym w Krakowie, ul. św. Jana, 
reiicytacya następujących realności:

a) Lwh. 457 gm. Zakrzówek, skła 
dającej się z parceli grunt, obszaru 
47 ar. 14 m. kw. i parceli bud 
obszaru 6 a 59 m kw,, na której 
znajduje się stajenka, szopa i mu­
rowany wychodek,

b) Lwh. 470 gm Zakrzówek, sta­
nowiącej dom murowany parterowy.

Wartość szacunkowa realności ud 
a) 19128 K 20 b, ad b) 13190 K.

Najniższa ofert ad a) 9564 K
10 h, ad b) 6595 IC

Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie naBtąpi

C k Sąd powiatowy tyw., Oddział XIII.
Kraków, dnia 29 maja 1914.

1
korona!
tjgcdiiiowo pozna sobie splatać u 

S .  Z A K N A  
w Krakowie, przy ulicy Fieryaóskie) I. 11
dostawcy Związku c. k. urzędni 
ków- państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrne i złrte oraz wBzel- 
kiego rodzaju zegary i zegarki z na,

! sławniejszych Ea iryk, z 5-letnią gw i 
1 lancyą, po n a d e r  n i s k i c h  c c -  

i i a c h ,  a mianowicie, zegarek praw­
dziwy Kc-akopf Patent za 1 3  k o r . ,  
srebrny Omega’z. 2 4  k e r . ,  Ze­
garek złoty za 1 S  k o r . ,  Łańcu­
szek złoty 14-karat<"./y r* 9  n o r . ,  
Łańcuszek srebrny z a l  k o r . ,  jako- 
też 14-karat. złote pierścionai i kol­
czyki po 3  k o r .  4351 9 O

j & o l f f t e z e
ofiaruje naitaniej

KaszjrJij! natuocia, nawozy, 
* apoo, woyglel etb.

6660 8 16

B f -  fi DOM KUM ISOW O-ROLN1CZY
M w ®  Stef. K on op k i w Krakowie.Tol.1055.

00

05
Cn

Należy żądać wyraźnie E ra  B r a U e g o  i uważać na to, 
aby było widoczne imię to na etykiecie. Ono jodynie ręczy 
za prawdziwość i chroni przed liczuemi naśladownictwami.

Do nabycia we wszystkich dotyczących handlach. 
Georg Dpalie, H a m b a r g  i B o d e n b a c h  n/Ł.

L. STORtH
Kraków, Grodzka ^4

^ poleca u wielkim wyborze kuiry 
trzcinowe, kufry w  kBztałcir szafy, 
torby podróżne, necesery, pudła nu 
rapci asze, oraz kufry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie roboty skw- 

Kowe w zakres ten wchodzące, po najtańszych cenach. 6603 6 10
*■

Ad L. B, 48, 6884 1 3

Rozpisanie dostawy
( d o s t a w a  o k i e n  i e i a z > i y c h ) .

Przy budowie skrzydła fabrykacyjnego i magazyno­
wego przy c. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach, ogłasza 
aię w drodze ofert niepodzielną dostawę okien żelaznych.

Potrzebne pouręczniki, jakoteż formularze ofert i po­
stanowienia konkurencyjne można otrzymać w c. k  fabryce 
tytoniu u kierownika powyżej wspomnianej budowy w Mo- 
nasteizyskach, gdzie można także otrzymać bliższe obia 
śnienia.

Oferty sporządzone wedle urzędowego formularz? mu­
szą być najpóźniej do d n ia  12 s ie r p n ia  1914 r . do g >  
dżiny 12 w południe wniesione do oddziału budowy c. k 
fabryki' tytoniu w Monasterzyskach.

C» k .  & i e r o w i i l c f o o  s in d o w l a n e  
d la  b d d ow y skrzydła fa b r y k a c y jn e g o  i m a g a z y n o ­
w e g o  p r z y  e . k. fa b r y c e  ty to n iu  w  M o n a s te r z y s k n c h .

Wiedeń, 15 lipca 1914

Walka z gruźlicą!
Stowarzyszenie galicyjskich drukarzy we Lwowie w y­

dało seryę, składającą się z 10 sztuk, pięknie kolorowanych 
huculskich kart widokowych pendzla znanego artysty-malarza 
I. T r u s z a :  (Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, Kapliwiec, 
DziecKo huculskie, Widok z Diłka, Kamień Dobosza. Huculi 
trębici, Widok z .lamiiy) i D. 0 1 a ń s k i e gc (Dom zdrowia 
drukarzy w Mikuliczynie, Cerkiew w Mikuliczynie).

Cena jednej seryi tylko

1 korona!
Przy odbiorze większej ilości odpuwiedui rabat.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na sanato- 

ryum pieisiowo chorych drukarzy w Mikuliczynie.
Zamówienia i pieniądze uprasza się posyłać pod adre­

sem sekretarza Stowarzyszenia: 5873 I o
P. Buniak, Lwów, ul Skrzyńskiego 14; 210 

(Ualicya, Austrya).

P iątek  ji4  Lipca 1 9 H

P ię k s iy
frontowy o 2 oknach, bor mebli, do 
wynajęcia zaraz. Czvsta 8, porter, 
na prawo, 5713 3 3

M

Słoje i aparaty Wpc5ł«5 do konserwowania 
owocow, jarzyn, grzybów, ryb, mięsa i t. p.

5117 poleca 12  12

w. n m
HANUEL ŻELAZNY

M N bńf.ą  S u k ie n n i c e  21—2 2  
I * « y i |  u lic y  S z e w s k a  2 i .

r z R r  sfatart.
= =  Cenniki na żądanie odwrotnie. =

„ t a  M u
od dawna jako najlepszy artykuł znana i pod kon­
trolą Izry lekarsko przentystowej stojąca, bo przez 
nią banan? i jako wyśmienita uznana, naśladowaną 
i podrabianą jest podobizną opakowania pr^ez nie­
które niesumienne firmy, proszę przeto Szan. Go­
spodynie wyraźnie łą d a ć  „K aw y W olnego'*  
z  je d n ą  g w ia z d ą . 5755 4 10

-c ,y< i

D o  sprneti ania
14 parcel budowSanych,

w rem 5 narożników, od ca. BO do 120 sązm kwadr przy 
kompletnie uiządzonej ulicy Kraszewskiego, zabudowanej 
już 12 dwupiętrow domami (wodociąg, kanały, kabel elektr., 
chodniki), w pobliżu tramwaj, 2 szkoły i zakupiony przez 
miasto Kraków plac pod targowicę.

W ylot ulicy na Bionia — naprzeciw bramy parku 
Tordana.

Sążeń od 160 K wzwyż. 6118 10 10
Warunki spłaty bardzo dogodne.

Zgłoszenia do właściciela

Romana Marczyńskiego, Kraków, ul. Kościuszki 2L,

Najsilniejsza szczawa ziemno-żeiazssta.
Wody silnie radionzynne,
Kąpiele mineralne najobtitsse w kwas węglowy. Kąpiele bo­
rowinowe, bydropatyetne, pop^adowe i słoneczne. Znako­
mita górska stacya klimatyczna. — Mleko, żeutyca. —
Stacya kolei, poczta i telegraf w miejsca. —
Wyborny SKutek leczniczy, w cnorooacb 
kobiecych i nerwowych I t p. —
P rospek ty  l a d a r m o  —
optato ie. ......................  s  eLOD o d  15  m a j a  §

d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  ■- -
Lekarz zakładowy: 

D r  L u d w i k  D o k o s z y ń s k i .........................
W I sezonie tańsze mieszkania, w III mieszkania i kąpiele 

30%. Wszystkie wille odnowiono i na nowo nmeblowano, za­
prowadzono kanalizacyę spławną, wodociągi, oraz elektr. oświetl.

■ - Uwie nowe resiauracye I pnnsyonat pod nowym zarządem. 
Ceny bardzo n.skie. 4301 10 10 Leny bardzo niskie.

n

Założone w 1870 r.

T M B M ?  j j S t $ ? «  a 5 l  t ! l O 0 ł
w Krakowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogramczor ą poręką, :::::
ttlica Straszewskiego 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

przyjmuje wkładki na książeczki i wypłaca

K a n a p a
do siedzenia i spaaia, wywrotkr, 
jak nowa, tanio sprzedam. Kraków, 
ul. Gołębia 1. 5, BKlep 5863 2 3

R i r t r f n n i  rasr angielskie,, są 
D li  U u y ,  do nabycia. Wiado­
mość n p Nikła, przy ul. Zwierzy­
nieckiej. 5860

Po najwyższych conauh
kapuje używane ubrania mę­
skie i damskie, M. S ch w a rc , 
Kraków, ul Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 3541 20 20

od dnia złożenia do dnia wypłaty. 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów 3797 to  10

K o re sp o n d e n t
n i b m ie c k o - r i i s ln

chrześcijanin, kawaler, w wieku miedzy 20 a 80 rokiem 
życia, z ogólnem i k u p ie c k ie r a  w y k s z t a łc e n ie m , p o ­
s z u k iw a n y  p r z e z  w ię k s z ą  fa b r y k ą . Zgłoszenia pod: 
„ J . K . 4 9  W. M. 8 5 7 6 £< przyjmuje Ikudolf M e ssę ,  
W ie d e ć ,  I ., S e i le r s t ś it t e  2 . w

gośc.ec, po trzof (iscbiis) i 
łamania poleca się uśmi.rza- 
jące nacieranie, od wiola lat 
ogiuuinie rozpowBsecbnione, 
przes wielu lekarz; ordyno­
wane i rrze* znakomitości 
uznane Mnlmralum Oaul- 
b łe r la e  com pon itum  z pra­
wnie Łar“jestrowHiio marką

ochronną.

„ m m i "
chemika dra Julius i a Frarr 
zosa, aptekarza w Tarnopolu. 
Oenr liukonu 80 ha. — 12 
ilak mów K 9 80, nie licząc 
opakowania i franko. Tysiące 
listów dziękcz-nnych do prze­
glądnięcia. Dwa razi dzmn 
aie wyBytka pocztowa. — 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryacii, albo 
jeśli gdzie niema, wprost 
w taBi. ce Dra Ju llu u a  
Tranzosa w Tarnopolu 
Nr 140. 21 27 o

V -)fi£ Z $ .iX d  pud K ize-  
szow icam i, w  w illi E row ej 
Pareńskiej 5827 5

wyn?j|t£ia
od 1-go pażdzternika b. r ulica 

Szewska 1. 27, róg plant:
5 pokoi z tych 4 frontowe z wido­
kiem na pianty, przedpokój, ku­
chnia, łazienka, oświet,. elektr. 
kuchenka gazowa na II piętrze. 
Wiadomość: I piętro Oglądać mo 
żns od S—6. ‘ 5816 2 3

Zakład artj styczny, 
kamieniarski i budr 

wlany

Józefa Kuleszy
igjjgj naprzeciw oir.ent- 

rzs lr Kr .;owie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomniaów 
z piaskowca, granitu 
i marmuru Podej­

muje się wykonanie grobowców r 
miejscu i na prowmcyi. Teief, 1359 

5688 11 0

P o $ y e z k i
20 lub 30 tysięcy na I sz? hipotekę 
kamionicj w Krakowie szukam, 
,,Raknski“ poste restante Kraabw. 

5869 '2 5

Do Asisncyi k o m lio w d
J r C o l Ł 3 t l L S 2
Flcryańskfi 30 

poszukuje się iiitęl. p r a h ł y -  
k a n t a  lub p r a S s ły h a n f k i
(izr.). Zgłoszenia oó g. 9 —11
rano. 5865 2 2

Fojye podufKiwe
sporządzał udzieia informaeyj kou- 
c e s  z a w o d o w e  Ł .«rn , ni. Duna­
jewskiego 2, parter, 5542 6 16

S z s f a  ua
biurko duże i fotel — dętowe, pia­
nino, fortepian krókti, pianola, 
sprzedam tanio. Ul. Gołębia 1. 5, 
hande! różnych rzeczy. 5837 4 5

o sile 60 HP., przemiał ro­
czny 350 wagonów pszenicy, 
100 żyt? i 1 2 0  miewf gospo­
darczego, z mieszkaniami, ma­
gazynami i elektrycznością, 
do wydzierżawienia za cenę 
30 000 koron rocznie. Odle­
głość 2 Mm. szosą od stacyi 
Czudec,—  Zgłoszenia: Zarząd 
Dóbr Czudec, p..loco,

6424 7 10

I
p. Czudec, 
dżenieni, 
pszenne 
kor l'S0 
prószki, 
300 ctm. 
ta. Zgło:- 
Czudec, p

t e p l f i w i
z nai no wszem urzą- 
przyjmuje mlewo 

i żytnie po cenie 
i kor. 1’50, 4°/c roz- 
u aj mniejszy nasyp 
pszenicy, a 150 ży- 

szonta: Zarząd dóbr 
loco. 6425 7 10

W s z e l Z i i e  n a p i ^ w y
okularów i ćwiki erbu wst-awianis 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i s::vbko II. N 1 JS SI E T Ł, 
opsyK i mscr-anin w K ranów ie, 
ul. K arm elic iia  15. 9650 10 10

utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o iHiiuóć. Ła 
skawe datki przyj.nujo Admi- 
nistracya „N Reformy “ pod 
W. P. lub podaje adres.

286'’ 25 O

Wynajmuję automobile
w każdej porze, po cenach 
przystępnych. —  Zgłoszenia: 
Rudolf WanicKi. Kr&Kow, Smo­
le ń sk 31. Austro-Daimłer. Tel. 
Nr 10 7 5607 7 9

Słoje na kompoty i kunfitury
3 J h  k a m i e n n e .....................

■ i w - - i em aliow ane
w wiflkim wyborze — p o le c a  n ajtan iej

%* Uekoids, braków, Plac Szci^pa^skl 8
(narożnik ul św. Tomasza). 5530 7 0

MARMURY i GRANITY
wszelkiego rodzaju wykonuje solidnie 1 tanio

PIED W L I M « W I I  F H  rtunllkuHIDną
STERNetRO I FRUCHT

K ra k ó w , E a jw ó r  14. -  - -  - -  - -  - -  T e le fo n  2189
5559 7 10

bugato ilustrowana tablicami łneiobarwnemi i helio- 
grawurami —  prac? zbiorowa Dra Władysława 
Podlacny, Drs Zygmunta BatnwsKiego i Dra 
Władysława Tatarkiewicza, wychodzi w zeszy­
tach miesięcznych. —  Dotąd wyszło zeszytów trzy

Do naoycin  w e w sz y s łk k h  k s ię g a rn ia ch
i w biurze wydawnictwa we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 35.

L. cz. E. IV. 1803/13 6882
35.

M
Dnia 30 lip ca  1914 o gudz. 11 

przed poł. wydzierżawi się przez 
publiczną licytację w podpisanym 
oddziale Bądowym przedsiębiorstwo 
drogueryjno, prowadzone przez Ta­
deusza Kwicińskiego w Nowym 
Sączu, wraz i  przynależną Konce­
sją. Przedsiębiorstwo to wydzier­
żawi się na razie na trzy lata. Ce­
na wywołania wynosi za jeden rok 
500 K. Jako waayum ma każdy ofe­
rent złożyć 600 ł> w gotówce. Wa 
rurki dzierżawy m< żna przejrzeć w 
podpisanym oddziale sądowym w 
godzinach urzędowych, a w dniu 
licytacji u urzędnika prowadzącego 
lioytacyę.

0. k. Sąd powiitow; w Nowym Sączu, 
duia 17 czerwca 1914.

W domach Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, przy Alei Słowackiego 
(między wylotami ulicy Długiej i Krowodei skiej) są

Hn m m  01! 1 poiHimi 1  \.
mieszkania na parterze, I, II i III piętrze, składające się z 2, 3 i 
pokoi z przedpok., kuchniami, łazienkami i spiżarniam t\ każdem 
mies7,kaniu zainstalowane jest światło elektryczne, nadto do każdego 
należy piwnica, strych, oraz prawo używania windy na węgle. — Bliż­
szych iuformacyj udziela urzędnik Towarzystwa pan Mr o c z e k  w Pin 
rach Towarzystwa, przy ul. Basztowej I. 9, c o d z ie n n ie  Od g o a z in y  
4 do  5 po  p o łu d n iu , z wyjątkiem niedziel i świąt. 5706 5 5

E 147/12 6862 2 3
32

Edykt licytacyjny,
Na wniosek Heleny Titus, względnie jej cesyonaryusza 

Banku ludowego w Królewskiej Huci“, jako strony egzekwii 
jącej, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 r. o godz. 10 przed 
południem w bitu ze Nr 120 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, hcytacya następujących nieruchomości:

1) ks tab. c. k. Sądu krajowego w Krakowie lwh 546 
dobra tab. Balin z przynależnościani;

2) ks. gr Balio (Sąd piw . Ch zanów) lii. 923 objętej 
posiadłość wiejską stanowiącej, składającej się z parcel gr. 
o łącznym obszarze 7 ha 42 ar 60 m. kwadr.

Nieruchomości wystawione ra licytacyę są oszacowane 
ad 1) a) dobra tab. Balin na 261070 K 43 h; b) przyna­
leżności do tych dóbr należące na 27u l6  K, razem na
288.086 K 43 ad 2) na 24072 K 08 h

Do majętności whl. 646 dóbr Bali ks. lab. ti.-t. Sądu
należą następujące przynależności: inwentarz żywy i maitwy,
dom mieszkalny, budynki dla czeladzi, budynki gospodarskie 
stodoły, spichlerz, wozownia, kuźuia, chlewndr, sta nia, go 
rzelnia już to murowa la, już to dr-wuiana, oszacowana na 
27.016 K.

Najniższa oferta wynosi sd 1) 192.057 K 62 h. ad 2, 
16.048 F. 09 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż rtie nastąpi,
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VIII.

Kraków, 16 czerwca 1914.

Ż diaJm m i L iterackiej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 1 0 . Itzadca arukarru L . K. G órski.


